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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i «wiąt uroczystych

P  I* a n  n  no a  4 •  -nr w «  » i  •P  r  e  n  u

W m i e j s c u .............................. .... . .
N a  prow incji, z przesyłką pocztową
W P aństw ie  Niemieekiem . . . .
Do W łoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szw ajearyi, Tureyi i innych krajów
Psi '
te

•  r a t a
rocznie :

16 zł w. a
20 n
24

wynosi:
kwartalnie: [I mtenęcznie

V _ a I 1 r»> DC ,półrocznie:
8 zł w. a.

i 10 „ „
12 „ *

14

4 zł w a.
6 
6

1 zł. 35 ct. 
1 „ 70 „

35
tlsdynozy nnner kosztuje 8  ot., z przesyłka" noutowa 1«  ot.: -  we Lwowie w Biurze 
tlonnlkiw A. Olozewoklego ul. kilmokiego 2 1 piona , ul. Karola Ludwik* 9, do nabynla po 8 ot.

r .  . . . P r e n u m e r a t ę  p r z u p . * u j e  s i ę  ‘ y t k o  z a  c a ł y  M i e s i ą c .
List* s pieniądzm i i przekazy pieniężne n a  ulBnm n*ra« i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
sy łać  franco do Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie. -  Iń zil reklamacyjne meopieczę- 

towane nie podlegają opłacie -ocztowei — Lżztów uiefra,Jeowanyrb m e przyjmuje się. 
B ękop tsóu  i .  n a sy c a n y m  S e d a k c y a  nU  zw raca  

Adres B o d a k eyi i id m ln ls tr a e y l? ®Ho* *w- J a n a  Kr. 
Telofod «r. ♦!.

ta .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m a j ą :

■ a s m i e j s e e w ą :  Administiwy* Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe- u i e  i «»» 
w q : Administiaeya Nowej Reformy. — Magazyn iiuwońs; F, A. Grigara i Główna trafik*
w Bynku. — Biuro (B. flerz) Plac Maryaeki, 9. — Agenoya J .  rf peasa i A. Salomjnowej, 

Plac M aryaeki, 2. — f l« ń e l  St. K arlińskiego w Sukiennicach. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t o  f  V |; ł . , s z e n i a  przyjmują B iu ra  dzienników : We L w o *  
w i c  Ludwik Plohn, ul. Karol* Ludw ika 11. W T a r n o w i e  Józef P isz . — W P r z e m y ,  
d l a  H esze les . — W J . ł r ł s ł n * .  1 n  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp. H aasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, F rankfurcie nad Menem, Perlinie, L ipsku Bazylei i  W rocław iu). — 
A. Op lik, R Mosse (także w B erkm e, H am burgu, Monachium i Norymberdze). — H erm ann 
Goluschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J . Danneherg — W P a r y * ®  Societó M utuelle de P u ­

blicity A. L o i  e t t e .  »irect«ur, Bue Caumartin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraiy) przyjmuje Adm inisoracya za opłata od miejsca wi rem  drobnem  pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 6 cent. — N a d e s ł a n e  pe 
30 eentow od w i» m a  za każdy raz. — H i e k r o U i l d  po 15 et. o<t wiersza. — G ł o s y  p u ­
b l i c z n e  po 50 et. od wiersza. — Z a ł ą c t n l h l  do 1 'owej Reformy (prospekt*, i r rk u la r ie ,  
ogłoszenia itp .) p  zyjmuje się za cenę 1 *łr. od 100 egzem, d la  z a m ie js c o w y ; a  50 ct. od 100 eg iw . 
d la miejscowych prenum erat. Należytośó ip m  :a  się n a p r m d d  nadesłać ptrekatem  pocztowya-

K r a k ó w ,  20 sry. ziiia.
Ostatni krwawy protest przeciw {/orteia- 

«Wi Ojczyzny naszej rozwiał złudzenia, 
że do, odzyskania niepodległości pomoże 
nam cały świat cywilizowany. Przejrze­
liśmy nareszcie, że byt nasz. i przyszłość 
wyłącznie od nas samych zależy i obli­
czywszy siły iias/l‘\  spostrzegliśmy, żeśmy 
za^ słabi, aby zwyciężyć. Z drogi spisków 
i zbrojnych powstań przeszliśmy na orogę 
rzetelnej K acy , ~a moralne i materyalne 
podniesienie narodu stało się hasłom Nie 
w szy scy  jednak zrozumieli jednako to ha­
sło. Dla jednych praca organiczna była 
i jesf ty lko środkiem. Drudzy widzą w niej 
cel ostateczny. Ci, zrozpaczeni lub przy­
gnębieni. straciwszy wiarę w obca pomoc 
i obliczywszy siły narodu tuż po pogro­
mie. zwątpili, aby naród kiedykolwiek zwal­
czył' trudności których nie potrafił zwy 
ciężyć w wiekowej blisko walce. Potępili 
zatem każdą myśl o niepodległości T g o -  
dząc się z faktem dokonanym, poczęli po­
śród stosunków, stworzonych przez wy­
padki, szukać warunków bytu. Utrzymanie 
języka i obyczaju narodowego miało być 
według nich wszystkiem, co posiadać mo­
żemy »f etyl ko dziś, ale raz na zawsze. 
Niebaczni, nie spostrzegli, że bez wiary 
w odzyskanie bytu politycznego, w ciągiem 
obcowaniu z cudzoziemcami, skazi się ję ­
zyk i zatrze obyczaj narodowy, a szuka- 
jąc jedynie zaspokojenia codziennych po­
trzeb. zastosujemy się pomału do wszyst 
kiego, czego od nas "źadać będą, i prze 
Staniemy być narodem. Nie dojrzeli oni 
również, że naród to nietylko te warstwy, 
które w  chwili ostatniej walki rozumiały 
jej cele, ale także i te masy, które stały 
obojętnie lub nawet wrogo występowały 
przeciw jej szermierzom \Y tych ma»ach 
właśnie nowe drzemały siły. które, obu­
dzone, zwycięża.*■ 4- V

v ■* 7 ta wątpiąca i zrzekająca sie 
przyszłości część społeczeństwa, dzięki o- 
gólnemu przygnębieniu i zasobom, " jakie 
posiadała, wysunęła się na czoło narodu 
i ujęła kierownictwo. Straciliśmy tak nie 
jeden rok. ale lat dziesiątki, a choć zdzia 
łano niejedno na polu oświaty i dobro­
bytu w pracy narodowej, nie posunęliśmy 
się nanrzod, ale może nawet cofnęliśmy 
się wstecz. Zamiast otrząsać sio , U yff, t  
pienia, myśmy brnęli w niem coraz dale, 
i coraz więcej mnożyło sio pośród nas 
ludzi, którzy swoj własny byt materyalny 
uważali za jedyny cel życia. Wielkie idea­
ły dni minionych traciły blask po blasku 
o przyszłość przestaliśmy się troszczyć 
zajęci wyłącznie teraźniejszością, pocze 
liśmy się godzić ze wszystkiem, co nas 
otacza, gotowi całować nietylko rękę spra 
wiedliwości. ale i knut, który n a s " kr; 
wdził.

Nąjwiększem złem było jednak, że ci, 
pogodzeni z faktem dokonanym, zyskali 
w [‘by w na młodzież, a szerząc swoje teo- 
rye, wydarli z jej piersi to wszystko, co 
dawniej ogrzewało ją  i strzegło od bez­
droży. Tak na ławach szkolnych poczęły 
się wychowywać całe zastępy karyerowi- 
czów. którzy gotowi uczynić ze siebie 
wszystko, czego wymaga własny ich in­
gres. Brak przekonań stał się ich jedy- 
nem wyznaniem i, jak z największą ła- 
wośeią przechodzą z jednego do drugie* 

| » obozu politycznego, tak gotowi za­
jrzeć się mowy ojców, która dziś jedy­
nie łączy ich z narodem, i nazwisk pol­
skich, byle tylko pójść wyżej, byle za­
siąść do stołów, lepiej zastawionych. Go­
rętsza jednak część młodzieży nie potrafi 
żyć bez ideału. Garstka pozostała przy 
dawnych wierzeniach Reszta przejęła z 
zagranicy nowe myśli i nowym oddała 
się prądom z takim samym zapałem, jak 
ojcowie gotowali się do walki o niepodle­
głość ojczyzny. Nowe hasła, ponętne dla 
młodych umysłów, bo błyszczące pozora­
mi miłości i braterstwa, wytępiały w nich
resztę patriotyzmu, siejąc kosmopolityzm 
: lodyfepptyzm narodowy, a wszczepiały

wego, ale i o strzeżen i 0 p o d s tę p n y m  i przebie-
ym charakterze byłego im U sadora berlińskie- 

5.°.’, Wil!'!ZUKtałe,e zaś okazało się, iż Szuwałow 
juz Dył zdatnvm Hn uełnienia obowiąz-mało

tów kiernmńii. “" ‘*luym

nie Poprzedzają ani” złudne przypuszczęskiego 
nia, aui
dzie 

Z
a zapewne i rezultal bę-m ny; s^ e ż e n ia ,

s k L o LT a n n0l'Jęcia r^ dńw Przez ks- I “ eretyń- 
F  pewne zmiany w świecie urzędm-

CZr ; nnV aWdo^ d ° b 4 e ustą^pom ocnik generał
gubernatora, R e t r o  w który zastępując w oW
fem ^czDp ’' nie ! ’radzał r^ynajm m c,lunatycznej nie3aw ińci do Polaków, owszem
W W? lu -  WyPaPkach okazał takt i poesacw
— W0ŚCV Na pomocnika swego Pod°bno

Przvb “ Jl8^  1118 Juz upatrzonego kan y •
yb\cie ks. Imeretyóskiego niewątpliwie

s s t ł j m * «

nienawiść s p o - ł ó c ^  Stalo sie zatem> że
przelew własnym mistrzom stanęli ucz-
nl0,w’e' j  C1’ ktorzy przygotowali grunt 
pod nową naukę, sarni sobie wychowali 
nieprzejednanych w rogów . -  Mniejsza o

f c f c rwaiśc: r n'lów  i - ' - t :
s tra o ija  n a jlep sz y ch

Sr*,'ss*1*
-i /  • ^ Sv' (̂ j zaP ^ .  wszystkie

je Siły i cały zasób wiedzy ideom, 
tore nie przyniosą przyszłości narodu 

żadnej korzyści, i raczej opóźnia ja. niż 
przyspiesza

i zas więc do tej młodzieży przema 
wiać w innym duchu 1 zawrócić ją  na 
dawne drogi. Dziś nie wybuchnie ona już 
pizedwczusnem uniesieniem, ale niech 
znajomość dziejów Polski, m yśl gorąca < 
przyszłości przyg0t0wn|e 0hywateli, któ­
rzy pracę dla narodu uważać będa za 
największą zasługę i .lamni będą z tego 
że są Polakami. .

zre-

a •_ K°onsarzem w Petersburgu, saąu g 
. . wiasD, brat obejmują^ obuwiązk 

naczelnika Petersburga ) g r a d o n a c l a l n i l c a )  gene­
rał Gresser, Zna ‘^ z a S w  intryg w B ukary.,

ta ^ r z y m a J T ^ r L i e r ^ t t u o w i S f p S n i ^  ober- 
pohemajstra v, ar8ZawskTego a ..astępnie Szuwa­
łow wyniósł g0 ua Z e S  gen. KleigGaa.

Jako oberpolicmajster snrowaaził sobie z Mo-
G r i z o  i Li-

e o , obu D rw ią H tń o rw e h  z a le d w ie  najniż­
sze rangi w

JM Biforif,
j- W a r s z a w a ,  18 styeznia

g en e r^ /^ K  ę Imeretyńskiego na stanowisko
przychyhi er-natora warszawskiego ogół przyjął 
witał no' '  iednak nie z taką radością, z jaką 
widoczni " aacyę llr• Szuwałowa- Doświadczenie 
rżenia rT nau02.vło, jak łatwo złudzenia i ma 

" dzą, puup temat polepszenia stosunków zawo 
‘ kojące, p  noś<5.więc zajęła stanowisko wycze 

niety lk ,, . rzykycie hr. Szuwałowa poprzedzał) 
P o p u szczen ia  zmiany systemu rządo

ZŁOTO i S Ł A W A .
POWIEŚĆ 

O t t o n a  M o e l i e r a .
(W streszczeniu z duńskiego)

zdatnym do pełnienia 
równika kraju. Przybycia ks. Imerytyń-

Pułkov?nika G re * 8 se ra , o której

° k w y d w ó c h ^ 0X Ł 8S 6w i c k i e f  a. ,,bu p08jadBJ J . ych zaledwie najn.z-
,, h ierarch ii urzędniczej; L iw ick i był 

n aw et ty lk o  dozorcą p0l icyL L D otychczas zaś 
tomocnikami oberpolicm aSta bywali pułkowm 

ey f nizsze po8j.d ^  biur/e też poobsa 
dzał ludźmi, sprowadzo i z Mj*kwy. Wszyscy 
Cl d z ia ła cze  im portow ani z M oskwy M opętani
mamą przeistaczania biura policyjny0 .' u rzv
dzeń na wzór policyi moskiewskiej, cieszącej
Się sławą najgorszej w całej Kosyl- .

Tak pułkownik Gress Jjak i jego ° baj po
mocmey, Łyją w te£ro rodzaju stosunkach, ż< 
„domy“ ich , i,ie m0grc bywaó w towarZy 
stwaeh, zawiązały najściślejszą przyjaźń. Możm 
sobie wyobrazić, jakie ci ludzie z jednej Strony 
popełniają niekońsekweneye i omyłki, nie ^na- 
jąc  zupełnie miejscowych 8*»sunków, a z dru 
giej strony, jakich nadużyć i przekupstw dopa 
szczają s ię , będąc pewnym, pobłażliwości ze 
strony zaprzyjaźnionego zwierzchnika, Za przy 
kładem zwierzchników i niżsi urzędnicy biura 
oberpolicmajstra Korzystają z obecnych „dobrych
czasów".

Sam oberpolicmajster, człowiek małej inteli 
gencyi i chwiejnego charakteru, czasami wysila 
się na reformy. Zmienił na przykład numeracyę 
wydziału swego biura tak, że teraz dawny I 
wydział nazywa się V, a III nosi numer 1. — 
W skutek tego powstał)' liczne pomyłki. Nastę­
pnie wydał nowe rozporządzenia o jeżdzie po 
mieście. W edług tych przepisów woźnice muszą 
przy wozach iść rieebotą po lewej stronie wo-
zu, a tymczasem z prawej strony ktoś, kogo 
woźnica widzieć nie może, dostaje się pod kola 
wozu. Owocem tych przepisów jest znaczne po 
większenie liczb\ nieszczęśliwych wypadków.

Poza teno Gresser niewielki wywiera wpływ 
na kierownictwo policyi- zdając wszystko na 
dyrektora kjneelaryi Kinfiowskiego. Ten mie 
wa nieraz ciekawe pomysły- N. p. chciał 
wstrzymać przedstawienia w tbatraeh warszaw 
skich w niedzielę d n k  U stycznia, jako wiffi 

święta „Trzech K ijj&  J W ! 8 stareSc st?  
lu> ?o jes t zwyczajem ff M°skwm. Petrow je 
dnak sprzeciwił sie te*** . r 

Przypuszczać należy, k8, lm eretyński, zna

ny z energii, nie zniesie podobnej niezaradności 
Gressera.

Częste nadużycia, jak ie  popełniaj* czynowni- 
cy rosyjscy, zawiadujący różnemi funduszami, 
zdołały już nieco stępić naszą wrażliwość na 
ich oszustwa i defraudacye, a pomimo to głos 
iwwszechnego oburzenia odezwał się z niezwy- 
u  siłą na wieść o defraudacyi, popr>łnionej 

przez człowieka, piastującego godność zwierzch­
nika najwyższego zakładu naukowego w Kró­
lestwie. a więc będącego na stanowisku, które 
elvba powinni zajmowuć ludzie nieposzlakowa­
nego charakteru. W f u n d u s z u  s t y p e n d y j -  
n y m, którym rozporządza r e k t o r  w a r s z a w ­
s k i e g o  u n i w e r s y t e t u ,  rzeczywisty radca 
stanu profesor K o w a l e w s k i ,  o k a z a ł  s i ę  
b r a k  16.000 rubii. Na pytanie ministerstwa o- 
światy, co się stało z ta sumą, Kowalewski od­
powiedział, iż wydał ją na p o s k r o m i e n i e  
b u n t u  w ś r ó d  p r o f e s o r ó w  w a r s z a w ­
s k i e g o  u n i w e r s y t e t u .  Tłómaczeniu temu 
najzupełniej uwierzył minister oświaty D e l i a -  
n o w, człowiek już stary i zdziecinniały, który 
nigdy zresztą nie odznaczał się zbytnią inteli- 
gencyą. Dopiero profesorowie uniwersytetu war­
szawskiego, dowiedziawszy się o tej potwarzy, 
wysłali do Petersburga, w celu wyjaśnienia 
sprawy, profesora wydziałi filologicznego Zen- 
gera,( który przedstawił ministrów sprawę we 
właściwem świetle i skłonił go do bliższego do­
chodzenia. Wobec takiego obrotu rzeczy Kowa- 
twski uznał za stosowne wyjechać, z Warsza­

wy, i pomimo poszukiwań policyi n i e  w i a d o ­
mo,  g d z i e  s i ę  o b e c n i e  z n a j d u j e ,  gdyż 
ślad jego podróży ginie w Moskwie.

Kowalewski był marnym profesorem, a je ­
szcze gorszym człowiekiem, lak> WS:Ły8cy 
_oledzy,.a nawel i Apucbtin, gardzili nim.
I człowieka, cieszącego się taką opinią, miano­
wano rektorem uniwersytetu warszawskiego !

P. poseł zarzuca, że w gabinetach ministrów 
przyjmowane są podrzędne indywidua z zawo­
du dziennikarskiego. Czyż urząd sp.aw  zagra­
nicznych ma zaprowadzić rodzaj dworskiej ety­
kiety dla dziennikarzy ? P. poseł ubolewa, że 
wogóle nic ominięto procesu Leckert-Ltltzow i 
że . orawy nic załatwiono między m inisterstwa­
mi. W ciągu procesu okazało się, że przez sze­
reg fałszywych informacyj komisarza krym inal­
nego, udzielanych o pochodzeniu artykułów  
dziennikarskich, p o w s t a ł y  n i e p o r o z u  mic- 
n i a  m i ę d z y  w y s o k i m i  u r z ę d n i k a m i  i 
p r z e c i w  n i m.  Z powodu zaw ikłania w pro 
ces komisarza kryminalnej połicyi, jako św ia­
dka , nie można było zaniechać dochodzenia 
karnego, wdrożonego przeciw nadużyciom prasy.

Z poszanowania dla sądów wstrzymuję się od 
dalszych uwag o owym komisarzu krvminalnym., 
dopóki dochodzenie jest jeszcze w toku. Proces 
Leckert-Ltttzow był atoli konieczny i nic można 
go było uniknąć. (Bardzo słuszni* ! z law lewi­
cy). Miałem obowiązek tego znżądać. Szło o po- 
twarzc, rzucone na urzędników dworskich i u- 
rzędn spraw zagranicznych. Nic wystarczyłyby 
n tład y  między wydziałami; trzeba było iść 
przed jaw ny sąd. Nie waham się też oświad 
czyć, że zawsze zawezwę pomocy sądów, ile­
kroć spotkam potwarzc, ml itanc przez prasę na 
urzędników. Temu nic snrzeciwia się pruska 
tradycya; owszem tego ona żąda. N a zakończe­
nie zwracam uwagę, iż hr. Marschall nie zanie­
dbał podczas trwania całego procesu zawiado­
mić poprzednio ministerstwo sianu o sw o ich  za­
miarach. W  gabinecie zgodzono się na jego po­
stępowanie. Jak  z tego można wysnuć wniosek 
o niezgodności ministerstw, nie rozumiem. We 
wszystkich politycznych poglądach zasadniczych, 
oświadczam to n iniejszem , panuje zupełna je  
dnumyślność w gabinecie. (OJcUsk.).

Po tej mowie wyszedł zaraz ks. Hohenlohe 
Izby.

sejm prusH przeciw intrygom policyi.
Na onegdajszem posiedzeniu Sejmu pruskiego 

w* ąąpil, jak nam to już doniosły telegramy, 
por-cl koMerwatywiTyi L i m b u r g - S t i r u m ,  z o- 
streini w ym ów kam i przeciw rządowi, z powodu 
intrvg berlińskie; tajnej policyi jakie wyszły 
e jaw w procesie Ltttzowa. Mówca wykazy 
wał że ministerstwa wchodzą w konszaehtv 

dziennikarzami wątpliwe, wartości moralnej, 
e osobistości rządowe intrygują z ichz

że wybitne . , -
nomocą przoClw ministrom, — jednem słowem, 
? Hzieki tej metodzie rząd pruski aa zewnątrz 
nie okazuje tej jednolitości, jak a  leży w intere­
sie naństwa, i jak ą  przekazała tradycya pruska. 
Mówca wezwał rząd, aby poczynił zarządzenia 
1 tego rodzaju objawy rozluźnienia stosun- 

wr rządzie centralnym więcej się nie po-iżby 
ków

jak nam telegrafuje z B e r l i n a  B iu  
goresp; odpowiedział kanclerz ks. H o h e n  

.r 0 , e n i wczorajszem posiedzeniu sejmu pru
akieeó, w 8P0SÓb na8t(?PuU cy :

Z ubolewaniem zm«szony jesiem uczynić kil 
. uWag P Limburg-Stirum. Uznaje on wpra 

dzie że urząd spraw zagranicznych musi u 
’ wać stosunki z prasą; żąda jednak, aby 

i  stosunków tycn wykluczone b j ły  dzienniki 
które intryguje przeciw innym ministerstwom 
Znaczy t0 zaPewne> że miniuter spraw zagrani 

nvch winien wypowiadać stosunki dzienniku 
T  który czyni opozycyę n. p. ministrowi roi 

ictwa lub sprawiedliwość: Przyznaję, że żąda 
nia takiego nie mogę traktować poważnie

Angielska mowa tronowa.
(Telegram B iura  Koresp.)

L o n d y n ,  20 stycznia. 
W c z o r a j  o t w a r t y  z o s t a ł  p a r l a m e n t  

m u w ą  t r o n o w ą ,  która na wstępie zapewnia 
że stosunki do wszystkich mocarstw są w dal­
szym ciągu przyjazne. Następnie wspomina mo­
wa tronowa o s t r a s z l i w y c h  r z e z i a c h ,  
które zaszł> w Konstantynopolu i innych miej­
scowościach tureckiego państwa. Rzezie te zwró­
ciły na siebie szczególniejszą uwagę tych mo­
carstw, które podpisały traktal paryski. P arla ­
mentowi przedłożone będą dokumeuta, wyłu- 
szczające pobudki, które skłoniły mocarstwa do 
poddania obecnego Dołożenia w T.urcyi osobnym 
obradom ich reprezentantów w Konstantynopo­
lu. K o n f e r e n c y e  E z e ś c i u  a m b a s a d o ­
r ó w  m a j ą  t r w a ć  w d a l s z y m  c i ą g u .

Krowi wojenne, podjęte przez kedywa egip­
skiego z pozwoleniem i pomocą królowej, były 
dotychczas bardzo skuteczne. Angielscy oficero­
wie i angielska a mia wspierała siły zbrojne 
kedywa i o d z y s k a ł a  d l a  c y w i l i z a c y i  
u r o d z a j n ą  p r o w i n c y ę  D c n g o l ę .  Droga 
do dalszego działania, ilekroć okazałoby sie ono 
potrzebnem, stoi ODecnie otworem.

Rząd angielski porozumiał się z rządem Sta­
nów Zjednoczonych, który wystąpił w roli przy­
jaciela Wenezueli co do rozstrzygnięcia na dro­
dze sadu rozjemczego sporu, istniejącego między 
Wenezuelą a Guyaną angielską. Zawarto przeto 
umowę z Wenezuelą, która spowoduje usunięcie

24 (Cił«r dalszy), 
podczas tej wojny okazało nię.

i
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żi Anglia sztucauy m sposobem wyrabia złoto, 
‘wówczas pieniądze straciły resztę swej warto- 
Hci. Państwa nie mog.‘y pobierać podatków ina- 
ęzC' jak w naturze, a wszędzie dał się uczuć 
brak urzędników. Skutkiem tego wojna ustała 
wS.n k»ŁBZ 8ię’ * natomiast na całym świecie 
. fc w  "-yolucj a. Wielu judzi zginęło, wie- 

u s t a n o w u T S 05 krdlestwa upadły; ludy same 
w końcu s p S f  Ale teraz przywrócono
niadze Kiedy wynaleziono nowe pie-

— Nowe pieniądz«9
Wleniem. zapytał Eryk ze zdzi-

— T ak , nowe pieniądze
rozumiemy się na tem aie t Papierowe. Nie 
dno, bo my się możemy obt wszystko je-
Przed półtora rokiem przybi ł  tn iz P‘c Q*?dzy. 
jak.Lhś panów wylądowało. P o k aza ł^  1 trzecb 
kieś papiery i zapytali, czy my Fa, nam ^ ' 
chcemy się przyłą/ zyć ’do / 0WCJ
re nazwali Republiką Skandynawską" n  -Ó' 

^  ’ "i'- ?  tr2’  M f
S g r  »  i«d”» P*Mtwo, w któren K ad. Poni ,  | a t  g t o

p rz jJą L y lito y  s i ,  
do OMzych przyjaciół , z g o d z iliL , ^  płacił

podatki i »  t ,
dy “arodo*-^fać jeanego deputowanego do Ra- 
zniesiono ” ° jn9 \  powinność wojskową 
liśmy. Ifeo tenf i pierwej nic nie wiedzie- 

Eryk i •
wszystkiem 1̂ 0 towar.zysze zdumieni byli tern

  Aie ’ czeną się dowiedzieli.
Eryk. n°we pitmiądze ? — zapytał znowu

, ~~ ^ ak> teraz nowa moneta nazywa się „kwa­
dratowym meticm“ i , Ly ..dratowym centime 
trem", zamiast koron i oerów — odpowiedział 

S -  — a najmniejsza moneta nazywa się 
„kwadratowym milimetrem". Mam ieL  ło7  
banknot, który n ied u ż o  dostałeiri^jak0 
za dziesięć owiec. zapłatę
nnf r.Zy tJ c.h Rowach wyciągnął z kieszeni bank 
not i podał Erykowi, który go z wielkicm z* 
en kawicniem oglądał.

Nowy pieniądz papierowy podobny bvł 
wnętrznie do dawnych not państwowych a le  
pis brzmiał odmiennie: ’ naT

Związkowy północny Bank zienrski
przekazuje okazicielowi niniejszego 

S-to kwadratowych eontlmetrów
duńskiej ziemi normalnej.

, / .  llanscn. S . p ,  j j erq_
Kopenhaga, lh()3.

[ —. A więc nowym środkiem wypłaty była 
ziemia!

ci Ti* k ł est ~  niówił Maciej, — dzisiaj pła-
ę enną, ale ponieważ urodzajność, a więc

i wartość ziemi może by*5 r°zmaitą, wszystko 
więc oblicza się na ziem'0 Przeciętnoj wartości, 
czyli normalną, według teg0 samego systemu 
jak  dawniej obliczano tak zwany „kartkom 
przy poborze podatku gr°n owęgo. Za ten sam 
banknot można dostać kawałek urodzaj­
nej ziemi — lub też zn*czn-eiszy obszar gor 
szego gruntu, i każdy® raz.ei2> kiedy kto od­
daje grunta dc Banku, komi8ya j,ankowa sza- 
cuje  je  w stosunku do ztemł . nOrmalnej.

Wszyscy umilkli w zadumie. £ ryt  pierwszy 
przerwał to milczenie:

— Czy chodzą stąd statKi pasażerdkic do 
Kopenhagi ?

— A jakże, chodzą k  )dP°wiedział Maciej, — 
od kilku miesięcy przywrócono znowu przerwa­
ną komunikacyę.

— A ile kosztuje podróż do Kopenhagi 9
— Mniej więcej z pół metra, jak sądzę.
— Na ile cenięie nasz statek ?

- Nie mogę tego powiedzieć dokładnie, bo
trudno jest liczyć na te nowe pieniądze; ale 
myślę, te  wart jest nie wiele więcej, nad jeden 
metr kwadratowy.

— Jestem więc ubogim człowiekiem — rzekł 
Ł ryk po krótkiej pauzin do swych przyjaciół,— 
tak samo, ja k  i wy. Nie mamy L wet środków 
na odbycie podróży do Danii, jeżeli nie chce­
my Odważyć się na niebezpiec2 podróż na 
tym małym statku przez morze Północne. Zre­
sztą podróż trwałaby dosyć d łUeo a nie mamy 
środków żywności. 6 ’

„Otóż zwracam się do was z z a p y ta n ie m  -

~  CZy POZwolicie mi sprze­
dać ten statek i za otrzymane pieniądze udać 
8ię z żoną do Kopenhagi ? Gdy tylko będzie

można, powrócę tu, żeby was zabrać, lub też 
przyślę wam pieniądze na drogę. A myślę, że 
jeżeli zechcecie tu praeować, to przez ten czas 
będziecie mogli tu wyżyć.

   O, tak — podchwycił Maciej, — kto chce
pracować, to łatwo tu znajdzie utrzymanie i 
może się nawet czegoś dorobić.

0 ’Kelly pogładził się po brodzie i odpowie­
dział, jako najstarszy wiekiem z załogi:

— Co do mnie, nie potrzebuję się namyślać, 
i mówię, że bylibyśmy łajdakami, gdybyśmy 
gię na to nie zgodzili. Zapewne wszysGy tak 
my6lb

T a l, tak! — rozległo się ze wszystkich

8tr0D Dziękuję wam, moi przyjaciele; nigdy wam 
tege nie zapomnę — odpowiedział E ryk. —
Kiedyś odchodzi statek do Kopenhagi ?   py-
tał Macieja.

_  O, niedługo — odparł Fiirilerczyk,— zda­
je mi się, że za trzy miesiące.
1 _  Do stu piorunów! —- zawołał 0 ’Kelly, — 

to nazywa niedługo.on
_  Tak — mówił spokojnie FarSerczyk, — 

najpierw statek przyjdzie z Kopenhagi, a stąd 
popłynie do Islandyi. P łynąc z powrotem, za­
jm ie  Jo ThorshaYn i wtedv możecie pojechać 
do Kopenhagi.

XVIII.
Znalazłszy się w Kopenhadze, E ryk i jego 

żona nie wiedzieli, co począć. E ryk miał tylko 
tilka kwadratowych centymetrów w kieszeni, 
które zaledwie wystarczą na zapłacenie hotelu 
za jednę noc.

Postanowił zwrócić się do rządu, a właściwie

do prezydenta Rady narodowej, jako  przedsta 
wiciela władzy. Prezydentem był Szwed, nieja 

i Velander. Mieszkał w lokalu rządowym Prz' 
placu zamkowym. ”

 ̂Idąc przez miasto, E ryk i jego żona prawi- 
nie poznawali stolicy Danii. Zauważyli wieli 
ulic i placów z nowemi nazwami. Ale miasti 
było puste i wyludnione. Całe dzielnice był) 
opuszczone i niezamieszkałe i co chwila natra 
fiali na jakii ś pogorzeliska, gdzie ruiny ater 
czaly, jak widma.

Jakiś starszy człowiek szedł przed nimi w tyn 
samym kierunku. E ryk  przyłączył się do niegi 
i zaczął z nim rozmowę, ż iby się dowiedzie 
czegoś o nowych stosunkach.

— O, tak, tak — mówił nieznajomy, — był 
to straszne czasy. Krwawa wojna! Tysiące lc 
dzi zginęło. A przy tern takie przesilenie: najbc 
gatsi stali się biednymi. Potem bombardowani 
Kopć lhagi i rewolucya! Wszystko to człowie 
przeżyć musiał.

— A jakże jest teraz ? — zapytał E ryk.
— Dzięki bogu, teraz się jako i już U8pjko  

ło. Ale co to b y ło , co to było! Co za zniszczi 
nie i zamięszanie! Wszelka w ładza ustała. Li 
dzie wszczynali rozruchy po ulicach, sami n 
wiedząc, czego chcą.... Ale w końcu trzeba b 
ło przywrócić porządek. Jeden- z naszych d 
wnych deputowanych zwołał zgromadzeni* - 
rodowe, które wybrało rząd Prowizo ry c“  ‘ 
myśmy się zobowias ali członkom rządu dosta 
czać środków żyw ośc i. Postanowiono.
Ra uę narodową i rozpisano wybory. Po wię 
szej części powybierano daw ny(-L deputowany-,

(C. d. n.).
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zatargów bez uszczerbku interesów kolonistów, 
którzy zdobyli sobie pewne przywileje na spor­
nym terenie.

Królowa wyraża zadowolenie z powodu za­
warcia t r a k t a t u  p o l u b o w n e g o  ze S tana­
mi Zjednoczonemu, na mocy którego będą zała­
twiane w drodze pokojowej wszelkie różnize 
zdań, które między oboma krajam i powstać mo­
gą. Królowa wyraża nadzieję, iż układ ten zy­
ska wielką wartość z tego także pffWodu, iż  
s k ł o n i  o n  i n n e  m o e a r s t w a  do  w z i ę ­
c i a  p o d  r o z w a g ę  p r z e w o d n i e j  j e g o  
z a s a d y ,  przez co niebezpieczeństwo wojny u- 
ległoby znacznemu zmnieiszeniu.

W dalszym ciągu zawiadamia mowa tronowa, 
że powstanie w krajir Matabelów zostało stłu­
mione. Następnie wspomniano o krytycznem po­
łożeniu przemysłu cukrowego w koloniach wścho- 
dnio-indyjskioń i zapowiedziano wybór kom isji, 
k tóra tę sytuacyę ma zbadać. Przy tej sposo­
bności daje królowa wyraz głębokiego współ­
czucia dla dotkniętych głodem mieszkańców k o 
l o n i j  i n d y j s k i c h .  Rząd indyjski czyni wszel­
kie usiłowania, aby nędzy ulżyć. Nadto wjbu 
chła w Bombaju z a r a z a  i pomimo zarządzo­
nych środków ostrożności, niema widoków, aby 
udało się ją stłumić.

Co do budżetu powiedziano w mowie trono­
wej, że jakkolw iek rząd troskliwie unika wszel­
kich niepotrzebnych wydatków, j e d n a a  o be  
c n e  p o ł o ż e n i e  n i e  p o z w o l i  p a r l a m e n  
t o w i  z a n i e d b a ć  r o z u m n e j  t r o s k i  o n a ­
l e ż y t ą  o b r o n ę  p a ń s t w a .  Wreszcie zapo­
wiada mowa tronowa projekty ustawy o popie 
raniu oświaty, odszkodowaniu robotników w ra­
zie nieszczęśliwych wypadków, o p o m n o ż e ­
n i u  ś r o d k ó w  o b r o n n y c h  p a ń s t w a ,  oraz 

,o  utworzeniu nrzędu rolniczego dla Irlandyi. 
NaHto zapowiedziano nowelę do ustawy o towa­
rzystwach akcyjnych.

Z Rady p a ń s tw a .
Na wczoraj8zem posiedzeniu Izby poselskiej 

toczyły się w dalszym ciągu rozprawy n a d  
b u d ż e t e m  m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i .

Pos. F u n k e poleca przy zaprowadzeniu no­
wej procedury cywilnej uwzględnienie tych sę­
dziów w Czechach, którzy d tąd największe 
mieli agendy, omawia liczne konfiskaty i inter- 
pelacye, na które odpowiedzi nie dano. W spra­
wie utworzenia sądu obwodowego w Trutnowie 
chodzi przedewszystkiem o kwestye polityczno- 
narodowe. Rząd wezwał Sejm czeski jeszcze 
w reku 1893 do wypowiedzenia swego zdania 
w tej sprawie, Sejm jednak nie powinien w tej 
sprawie opinii wypowiadać. Niemcy dążą w Cze­
chach do spokojnego załatwiania spraw, a spo­
tykają się zawsze z walką i niechęcią. W ystą­
pią oni jednak energicznie w obronie praw n a­
rodu niemieckiego.

Pos. V i s n i k a r  przemawia za utworzeniem 
sądu w Marburgu. Mówca oświadcza się za 
uprawnieniem słowieńsk iej ludnuSei w otuibio 
sprawiedliwości.

Pos. H o m p e s c b  życzy sobie utworzenia są­
dów powiatowych w Szotynii i Kańczudze.

Po tych .przemówieniach zamknięto dyskusyę, 
a głos oddano mowcom generalnym.

Generalny mówca contra H e r o l d  polemizuje 
najpierw z Fuukem w sprawie sądu w Trutno­
wie. W odpowiedzi na oświadczenie ministra, 
podnosi mówca, że słusznem ‘ jest, aby rząd 
w sprawie utworzenia sądu obwodowego w Tru­
tnowie wysłuchał opinii Sejmu czeskiego. Zam 
anięte okręgi językowe nigdy nie istniały. Kraj 
stanowi całość i porządek w nim dopiero wtedy 
zapanuje, gdy urzędnicy władać będą oboma 
językam i. Czesi żądaja, aby język ich był oho 
wiązującym w urzędach, aby niemieccy urzę 
dnicy mówili po czesku. Zadosyćuczyuienie słu­
sznym tym żądaniom nie jest żaduem ustęp­
stwem, lecz będzie tylko naturalnym postępem 
w rozwoju, który nastąpić musi z powoda za- 
prowadzei>i& nowej procedury cywilnej. Przy­
chylne stanowisko rządu w tej sprawie będzie 
zawsze przez stronnictw o mowej siawiane jako 
pierwszy zuak dobrych stosunków rządu z na­
rodem czeskim. Także co do Śląska stronnic­
two mówcy upierać się będzie przy tern, aby 
tam zupanowi.i? ustawą zagwarantowane sto­
sunki.

„Głoszą o nas — kończy mówca, — że 10 - 
bec rządu zmienione zajęliśmy stanowisko. Sąd 
obwodowy w Trutnowie nie stanowiłby jednak 
dla n»s żadnej kompensaty. Tak skromnymi nie 
jesteśmy. (Wesołość). Chcemy wiele, chcemy 
bardzo^ wiele. Dla błahostek dotychczasowego 
stanowiska naszego nie opuścimy. (P. F unke:
0  tern tcierny!) Nie domagamy się przywile­
jów — żądamy tylko sprawiedliwości. Powie­
dziano, że staliśmy się bardziej umiarkowany­
mi, a przecież zawsze nam umiarkowanie zale- 
C i l o .  (Wesołość). — P- Funke: Jesteście umiar­
kowani nie wobec nas, lecz wobec rządu!) Nie, 
tego nie uczyniliśmy. — Jeżeli spoczywamy, to 
dlatego, aby zaczerpnąć nowych sił. Wstecz nic 
pójdziemy aui na krok“. (Żywe oklaski u Młodo- 
czechów).

Zwracając się do posłów niemieckich z Czech, 
powiada mówca: Podajemy wam dłoń bratnią. 
Jesteśmy synami tego kraju. Stosunki trzym ają 
nas razem, stawiają obok siebie. — Stańcie na 
gruncie sprawiedliwości, a pokój zapanuje w 
Czechach. Przeżyliśmy wiele gorzkich chwil w 
tej Izbie poselskiej, stoczyliśmy wiele walk u- 
pornych. Z nowych wyborów wrócimy tu licze­
bnie jeszcze silniejsi, a wtedy znów stanie na 
porządku dziennym kwestya: A l b o  u g o d a  z 
n a r o d e m  c z e s k i m ,  a l b o  — d y m i s y a .  
(Żywe oklask Mówca odbiera gratulacye).

Generalny mówca pro p. W e i g e 1 zaznacza, 
że Galicya wielkie przywiązuje nadzieje do 
wprowadzenia w życie nowej procedury cywil­
nej. Zamilkną wtedy liezue skargi na trwanie 
spraw przez lata całe. Mówca przedstawia sze­
reg życzeń — żąda reform sądowych, wykazuje 
potrzebę utworzenia nowych sądów powiatowych
1 przedstawia zalety sądów pokoju, — które w 
Galicyi istniały do roku 1853 na podbtawie ko­
deksu Napoleona.

Przy faktycznych sprostowaniach występują 
pp. A d a m e k  i S i a m a  z całą stanowczością

przeciw onegdajszyn. wywodom p. V a s z a t e- 
g o. P. S 1 & m a zarzuca Vaszatemu kłamstwo. 
P. A d a m e k  twierdzi, że Vaszaty sfałszował 
sten (graficzny protokół swojej mowy. Polemika 
z takim człowiekiem jest poniżej godności cze­
skiego posła.

P. V a s z a t y  b ro ti się przeciw zarzutowi sfał­
szowania protokołu i żąda, aby komisya porząd 
kowa zbadała sprawę.

Prezydent C h l u m e c k y  oświadcza, że ko­
misya ta nie jest komisyą śledczą i zwoływaną 
jest tylko w razie osobistej obrazy posła. P. Va- 
szaty musiałby postawić samodzielny wniosek o 
zwołanie komisyi porządkowej.

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
P i ę t a k a  Izba uchwaliła budżet ministerstwa 
sprawiedliwości.

Izba uchwaliła dalej bez dyskusyi rozdziały: 
„najwyższy trybunał rachunkowy14, „subweneye 
i dotacye11, „dług państwowy i administracya 
długu państwowego11. Po uwagach pp. L o r  b e ­
r a  i N o s k e g o  przyjęto także rozdziały: „Etat 
pensyjny11 i „Dochody ze sprzedaży nierucho­
mej w-Jasunści państwowej11. W  ten sposób u- 
c li w a l o n y  z o s t a ł  c a ł y  b n d ż e t  w d r u -  
g i e m  c z y t a n i u .

Następnie uchwaliła Izba u s t a w ę  f i n a n ­
s o w ą  ua r. 1897.

Sprawozdawca S z c z e p a n o w s k i  stwier­
dza, że wydatki wynoszą 689,081.170 złr., do­
chody 690,030.996 złr. W rozprawach zabierali 
głos pp. M e n g e r  i K a i z 1

Izba rozpoczęła w dalszym ciągu obrady nad 
b u d ż e t e m  i n w e s t y c y j n y m .  Po przemo­
wie p K r o n a w e t t e r a  przerwano obrady.

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj.

Sprawa reformy statutu gminy miasta 
Krakowa.

(Posiedzenie R ady miasta z dnia 18 stycznia).
(Dokończenie).

R. m. dr. P o n i k ł o oświadczył się za roz" 
szerzeniem prawa wybieralności do Rady miej 
skiej na urzędników rządowych i krajowych- 
Dziwi mówcę, dla czegoby tylko sami profeso­
rowie uniwersytetu mieli być wybieralni; sądzi, 
że tak prof. gimnazyalny jak i ludowy, także 
urzęduik-techuik może być w Radzie pożyteczny 
i pożądany. W ogóle oświadcza się przeciw za­
patrywaniom dra Kohna, któremu zarzuca zby­
tek ostrożności i obaw — oraz błędne całkiem 
pojęcie w porównaniu ustroju gminnego do To­
warzystwa akcyjnego. W wiedeńskiej Radzie, 
która dopuszeza wybory i urzędników i nauczy­
cieli, zasiada obecnie tylko jeden profesor g i­
mnazyalny, dwóch starszych nauczycieli ludo 
wych i jedeu tylko docent uniwersytetu. Koli- 
zya dla urzędników, pełniących obowiązki radcy 
miejskiego, może zachodzić w stosunku do wła 
ściwego urzędu, lecz nie do mandatu. W ogóle 
nigdzie urzędnicy nie są wykluczeni od pracy 
dla gminy, tylko w krakowskim statucie tym­
czasowym. Mówca oświadcza się przeciw takim
zapatrywaniom .

R. m. dr. G ó r s k i w dłuższem przemówie­
niu powtarza poglądy swoje, na poprzedniem po­
siedzeniu wypowiedziane, a odnoszące się do 
administracyjnej części projektu. Co do części 
konstytueyjńej, wątpliwości, jaLie miał, nie zo­
stały rozproszone przez zwolenników projektu. 
Pozostaje dla mówcy kwestyą nierozstrzygniętą, 
czy projektowana reforma praw wyborczych 
więcej pożytku, czy szkody przyniesie. Dla naj­
bardziej zdolnych ludzi przedewszystkiem w re- 
prezentacyi miasta udział zastrzedz należy. Nie 
ma mówca niechęci do projektowanych reform, 
lecz brak mu wiary w ich pożyteczność. W roz­
woju miast współdziałają głównie przedstawi­
ciele handlu, przemysłu i właściciele d°ir 
Ci ostatni nie mugą być porównywani z tymi, 
co dziś tu, jntro gdzieindziej mieszkają- 
ściciel domu i jego kamienica przedstawiają dla 
miasta wartość; to samo z przemysłem i han­
dlem.

Mówca nietylko zgadza się z drem Kohnem, 
lecz oświadcza, że stary statut Krakowa uważa 
za najlepszą ustawę gminną w państwie austrya- 
ckiem. Uo do urzędników sądzi, że skoro man­
dat radziecki jest urzędem,, to nadanie praw 
wybieralności urzędnikom byłoby tworzeniem 
knmulacyi urzędów. Że dla prof. uniwersytetu 
uczyniono wyjątek, to jest w porządku, b ) cho­
ciaż mogą oni pracować więcej od innych , są 
panami swojego czasu , mniej zależnymi od 
innych urzędników i profesorów. Przenoszenia
urzędników przez władze wyższe być mogą ko'
lizyą w sprawowaniu obowiązków radzieckich. 
Gotowibyśmy się starać, aby gorliwego radcy miej 
akiego nie przenoszono z Krakowa, jako  urzę­
dnika. Z tych powodów jest przeciwnym nada 
waniu urzędnikom praw wybieralności. Czwarta 
kurya nie zaspokoi b j najmniej żądań powsze­
chnego prawa głosowania. Może byłoby lepiej 
zamiast kuryi odraza zaprowadzić powszechne 
wybory. Szerokim masom wszakże odmawia 
mówca zrozumienia wyższych zadań i potrzeb 
reprezentacyi gminnej. Wybieranym być powi 
nien w ogóle ten, kto jest lepszym kandydatem- 
Masom tym obraz częstochowski bardziej się 
podoba, niż dzieło, sztuki. Szerokie masy mimo 
dobrej woli nie są w stanie ocenić indywidual­
nej pracy i zasługi człowieka.

Z wprowadzeniem ich reprezentantów, nastą­
pić może skrajność konserwatywna i radykalna; 
reprezentacya istotnej inteligencyi zaginie. W An­
glii i Szwajcarji odbywa się obecnie ścieśnianie 
autonomii gmin, przez zarządy wyższe central­
ne i kantony. Ameryka wykazuje, że w zarzą* 
dzie komunaluym i gminnym powszechne wy­
bory nic dobrego nie przyniosły. Kapitanowie 
industryi trwon;ą tam majątki gminne. Nie ma 
niechęci i uprzedzeń aui zacofania, lecz jest 
przeciwnym rozszerzeniu praw wyborczych. Naj 
bardziej ujemną stronę projektu widzi w powię 
kszeniu liczby członków Rady. We Francyi 
w dużych miastach rada municypalna składa 
się z 18 do 36 członków; w Anglii do 40, w 
największych 54. Nie należy czynić z miejskiej 
reprezentacyi ciała parła nentarnego, które o ile 
jes t liczniejszem, o tyle i ciętszein w działaniu. 
Z tych przyczyn nie będzie głosować za proje­
ktem statutu. Należałoby raczej dawać prawo 
głosu w reprezentacyi miejskiej korporacyom;

ua tej drodze, którą obrał referent, nie dojdzie­
my dc tego, chociaż można wierzyć, że będzie 
to przyszła forma reprezentacyjna. Powszechne 
głosowanie jes t ujemnem, zaprowadza ono tabu- 
la rasa.

R. m. dr. P i e n i ą ż e k  oznajmia, iż jako 
członek komisyi statutowej głosować będzie 
przeciw przejściu do porządku, aby wszakże 
nie było wątpliwości co do zapatrywań jego na 
sprawę, deklaruje się jako przeciwnik powsze­
chnego głosowania ptzy wyborach do ciał par 
lamentarnych i gminnych. Mówca przypomina, 
iż na wniosek dra Borońskiego przekazała Ra 
da sprawę rozszerzenia praw wybieralności u- 
rzędników i profesorów oraz nauczycieli komi­
syi statutowej- Żąda więc, tak jak  i dr. Poni- 
kło, aby rada z części konstytucyjnej projektu 
wzięła pod obrady szczegółowe § 27, przyzna­
jący prawo wyboru biernego profesorom szkół 
średnich, urzędnikom i nauczycielom ludowym.

R. m. dr. S e i n f e i d  oświadczywszy, iż nie 
zna tajników, dla których rzecz ma być odrzu­
coną, będzie głosował za projektem statutu. 
Najpierw odpiera niektóre poglądy dra Kohna, 
dowodząc, iż nie ma porównania między Radą 
a tow. akcyjnem , b0 Ra(ja ma Wyższe zadania 
społeczne, ważniejsze nawet od spraw gospodar­
czych. Kto ma iakiC) jak  dr. Kohn założenie, 
musi Bię obawiać tych szerszych warstw, które 
tu w Radzie reprezentowane być mogą. A ten 
niby żart z fontanną Ł perfum, toż to pogarda, 
wyrażona dla całego szeregu ludzi pracy, mię­
dzy którymi i liczni urzędnicy, dotąd niedo­
puszczeni do udzia|a w reprezentacyi miasta. 
Z mętnych źródeł pochodzić muszą informacye 
dra Górskiego, że gn,jny pobankrutow^ły tam, 
gdzie zaprowadzono reprezentację z powsze­
chnych wyborów. Lep8zemj źróJlanri mogę słu­
żyć szan. dr. Górskitniu  ̂ z których się przeko­
na, że reprezentanci z powszechnych wyborów 
dają mieszkańcom gmin; naukę, odzież, pokarm 
i politykę społeczną nprawiają pożyteczną dla 
ludności. We I -ancyi zarządy gmin są prawie 
wyłącznie w rękach tych w łaśn ie , których p- 
Górski obawia się tu widzieć. Mówca znajduje, 
iż niepowołaną jc^t opieka p. Górskiego nad 
całą sferą urzędników^ których rzekomo dla ich 
dobra nie chce wiuzje(s w miejskiej reprezenta­
cyi. Że jest w Radzie polityka, dowiedzie fakt 
odrzucenia projektu, nic innego jak  tylko 
względy polityczne skłonią Radę do tego, a by­
najmniej nie pożytek lub WZględy czysto gospo­
darcze. Szaleńsfwem jpgt mniemać, że ktoś przy­
szedłszy do władzy zaraz roztrwaniaó będzie 
fundusze. Prawem i moralnym obowiązkiem Ra­
dy jest uchwalenie projektu.

R. m. dr. P a s z k o w s k i  w przemówieniu 
r. Rottera widzi) że głównie skierowanem było 
przeciw pogląd°m ra Kohna. Sam polemiki się 
zrzeka, odpowiada tylk0 \± lekceważenia człon­
ków komisyi statutowej i osobistej dla nich ura­
zy w odrzuceniu projektu dopairzyó się nie mo­
że Czy odrzneenie nastąpi ryczałtem, czy poje- 
dyńczemi paragrafami, to wszystko jedno. Dla 
pracy komisyi i sprawozdawcy ma mówca usza 
nowanie, a Jeśli wnosił przejście do porządku, 
to nie dla lekceważenia komisyi. Z żądaniem 
dra P ien iążka, co do urzędników, zgadza się. 
Z powoda spóźnionej pory zamknął prezydent 
obrady i oznaczył następne posiedzenie na 
czwartek.

Przegląd polityczny.
f c i k ś w ,  20 stycznia. 

Dzienniki poznańskie podają l i s t  p a s t e r ­
s k i  ks .  a r c y b i s k u p a  S t a b l e w s k i e g o ,  
wydany w piątą rocznicę j eg0 konsekracyi 17 
stycznia b. r.

Ks. Stablewski przypom.na w tym liście swe 
zasady, wyrażone w odezwie z 18 stycznia 1892 
roku wobec r ó ż n i c y  n a r o d o w o ś c i  jego 
jiyecezyan, i zazLacza, że zadaniem kapłana 
jest abać tylko o dusze i że d o  s p r a w  w i a ­
r y  i k o ś c i o ł a  n i e n a l e ż y  w p r o w a d z a ć  
p o l i t y k i .  Ostrzega ttiec ks. Stablewski przed 
wprowadzaniem do spraw religijnych j kościel­
nych antagonizmu narodowego, a następnie, mó­
wiąc o nauce religiL P,oZe: „We wszystkich 
watpliWych wypadkach pizy nauce przygotowa­
wczej do sakramentów św. poleca się najwię-
apzą skrupulatność- sumienność i ostrożność w 
skonstatowaniu w o l n e j  od w s z e l k i e g o  
p r z y m u 8 u  z e w n ę t r z n e g o  w o l i  r o d z i ­
c ó w  co d o  j ę z y k a 11.

Cały list pasterski uw ydatnia te same zasa­
dy, które ks. Stablewski n,ejednokrotnie zazna- 
czał w poprzednich swych enuncyacyach.

Jeden z współpracowników dziennika Gau-
WW) celem dokładniejsze?0 sprawdzenia wiado- 
mości ostanie zdrowia N i k o ł a j a ,  miał
rozmowę z rosyjskim woj8k°Wym attachi w Pa 
ryżn, generałem F r e d e r f k s e m .  Otóż gene­
rał Frederiks oiw kdczył, że W przeszłym tygo- 
dniu widział cara w Petersburru i może stano­
wczo zaprzeczyć wieściom 0 .chorobie cara. Mi- 
k°łaj II jest obecnie zupełDje. zdrów, a gdyby 
Potrzebował porady lekarskiej, to przedewszy­
stkiem zwróciłby się do gpecyahstów rosyjskich, 
a me wzywałby Bergmanna z Berlina. Nietyl 
ko więc Agencya Rosyjska, ale i przedstawiciel
dyploniacyi rosyjskiej zaprzecza z całą stanow­
czością pogłoskom o chorobie cara.

Ze stosunków polsko-rosyjsicich.
Warsz, Dniewnik w przeglądzie zagranicznej 

prasy polskiej najchętniej cytuje głosy ngodow- 
ców polskich i w luźnych uwagach, do cytat 
tych dołączonych, nieraz polemizuje z u jm | juh 
podnosi z upodobaniem ugodowe dążności spo 
iie,'zeństwa polskiego. W ostatnim takim prze­
glądzie organ rządu warszawskiego, po zacyto­
waniu z p[-agy polskiej kilku głosów tego ro­
dzaju, taką zamieszcza apostrofę do Ugodowców: 

pGgoduwcy zupełnie słusznie twierdzą, że 
durna narodowa Die ucierpi nic na tem, jeżeli 
sami Polacy zaczną myśleć o polepszeniu swego 
położenia; dziwna rzecz jednak, że publicyści 
p< Lcy nie zawsze rozumieją zasadniczy punkt, 
a mianowicie, że poprawa stosunku do rządu 
z a l e ż y  w y ł ą c z n i e  od  s a m y c h  P o l a ­
k ó w 11. Co za cyniczna odpowiedź na próby u- 
godowe, wymownie świadcząca, czem właściwie

ma być owo rosyjskie „prymirenieu. Wy, uciska­
ni i prześladowani, poddajcie się chętnie wasze­
mu losowi, a rząd będzie z was więcej zadowo­
lony — oto kwinteseneya owego „pojednania11.

Warsz. Dniewnik podaje urzędowy protokół 
z narad, jakie odbyły się w czerwca p'zeszłe­
go roku w Warszawie w sprawie nauczania 
dzieci w ochronkach Towarzystwa Dobroczyn­
ności. W obradach tych brał udział i Ap n -  
c h t i n ,  jako przewodniczący. Otóż charaktery- 
stjcznem  jest niezmiernie, że kurator okręgu 
warszawskiego powołał się na ukaz z 1885 r., 
nakazujący, aby wykłady w zakładach tych od- 
bywaly się po rosyjsku z w y j ą t k i e m  n a u ­
k i  r e j i g i !  i j ę z y k a  p o l s k i e g o ;  w pra­
ktyce i« uakże p. Apuchtin dozwolił uaukę re- 
ligii po polsku t y l k o  d l a  d z i e c i  p o n i ż e j  
l a t  s i e d m i u ,  a naukę języka polskiego ty  1- 
k o  u s t u ą ,  z tem jedyuem  ustępstwem dla zina- 
k ó w  p i s a n y c h ,  że p. kurator oświadczyć ra 
ezył, iż „z jego strony nie ma ku temu prze­
szkód, aby w ochronkach pokazywano dzieciom 
na tablicach litery alfaDetu ro8'jskiego i pol­
skiego, byle tylko nie wykładano polskiego i 
religii po polsku z książek i zeszytów11.

O podobnych zastrzeżeniach przepis z 1885 
nic podobnego nie wspomina; ale, jak zwykle, 
wykonanie p. Apuchtina omija ustawę.

Przesilenie we Wloszeeh.
Wczorajsze telegramy z R z y m u  przyniosły 

nam zapowiedź rozwiązania parlamentu włoskie­
go i rozpisania nowych wyborów. Rzeczywiście 
dzisiejszy rząd Rudiniego znalazł się w położe­
niu bardzo niemiłem, niemal bez wyjścia, a ra­
tunek opatruje tylko w wyniku nowych wybo- 
fdw. kudini w ostatnich czasach coraz bardziej 
czuł się odosobnionym od swoich radykalnych 
Przyjaciół. Nie spełnił on pokładanych w nim 
nadziei. Cavalotti pewnym był otwarcia wiel- 
kiej kampanii przeciw Crispicmu,. zwłaszcza, 
gdy wytoczono sprawę defraudacyj funduszów, 
zebranych na zapomogi dla okolic dotkniętych 
trzęsieniem ziemi. Tymczasem Rudini ubił cala 
tę skandaliczną sprawę, ku wielkiemu zgorsze­
niu radykalistów. Odtąd przyszło do zerwania 
stosunków politycznych między Rudiuim a Ca- 
vallottim , sytuacya rządu stawała się coraz 
drażliwszą.

To też kilka dzienników półurzędowych już 
od dłuższegu czasu przepowiadało konieczność 
rozwiązania parlamentu. Zwłaszcza Radie żąda­
ła  tego w jednym z ostatnich numerów bardzo 
stanowczo. nz  teraźniejszą Izbą — pisał ów 
dziennik — je8j. wręCZ niemożllwem dalej rzą­
dzić. Nie ma rzeczywistej większości ministe- 
ryaliitj, ani jedności wśród opozycyi, która nie 
posiada ani jednego przywódcy, któryby mógł 
stanąć na czele rządu11.

Rzeczywiście powrót Crispiego do steru rzą­
du stał się zupełnie niemożliwy. Giolitti i Za- 
uardelli nie znaleźliby większości, a g ib inet z 
Cavallotim na czele nie tak łatwo przyszedłby 
do skutku. Wobec tego rozwiązanie parlamentu 
staje się nieuniknioną niemal ewentualnością.

K R O N I K A
K r a k f t w ,  20 stycznia.

Posiedzenie Rady miejskiej w sprawie dalszych 
rozpraw nad proj*ektem reformy statutu odbędzie 
się jntro we czwartek o godz. 5 po połndniu.

Posiedzenie grona konw rw atorów  Galicyi za­
chodniej odbyło się w Jniu 15 grudnia z. r. pod 
przewudnictrem prof, dra Maryana Sokołowskiego. 
Przewodniczący zwraca uwagę na potrzebę istnie­
nia w kościołach objaśuień, chociażbj drukowanych 
n," małych karlkaca, któreby sprzedawano pn- 
bliczności, o znajdujących Bię w nich zabytkach, i 
rad by, by przyszłe Towarzystwo miłośników Kra­
kowa tem się zajęło.

Przewodniczący zaznacza po zbadanin obrazów 
z kościoła św. Idziego, tc trudno je restaurować, 
za dużo w nich brak. zŁ dużo trźebaby dodawać, 
a w ten sposób zmieniłby się ich charakter, należy 
tylko je odczyścić i ponaklejać.

Kous. Hendel wyjaśnia, że restauracya ram do 
obrazów Kulmbacha w kościele N. Maryi Panny 
puzostaje w związku z restauracyą kaplicy św. Ja­
na i rzuca myśi, czyby tryptyku Kulmbachowskie- 
go nie dać do głównego w tej kaplicy ołtarza. 
Grono postanawia^ tę myśl gorąco poprzeć, zwła­
szcza, że sklepienie dochowało się dawniejsze, a o- 
becny ołtarz marmurowy powstał póżuo w wieku 
XVIII. Ten ostatni ołtarz zostałby w t; ,nm razie 
przeniesiony do zakrystyi.

Kons. Demetry-dewicz składa obszerne sprawo­
zdanie ze swoich podróży urzędowych w powiatach 
niskim, bocheńskim i rzeszowskim.

Sprawozdanie to będzie pomieszczone w komuni­
kacie grona w całości. Konserwator zwrócił między 
innemi szczegółową nwagę na stan zamkn w Wi­
śniczu. Wspaniałe te ruiny, najpiękniejsae w za­
ch o d n ie j częSci k r a ju ,  u le g a ją  z n i s z c z e n i u  ; ocalić 
od niego zdołałoby jedynie kupno na rzecz kraju.

Dyr. Łuszczkiewicz przedkłada opJs kościoła w 
Komorowicach pod Białą, nadesłany przez ks. Flei- 
schera, proboszcza, wykazującego potrzebę niektó­
rych restauracyj. Odstąpiono właściwemu konserwa­
torowi.

Wszelkie pisma, przeznaczone do grona konser­
watorów, uprasza się przesyłać ua rece sekretarza 
groua, d"a Stanisława Krzyżanowskiego (Kraków, 
Karmelicka 1. 35, I p.).

Wynik wyborów do Izby handlowej i przemy­
słowej W Krakowie z sekcyi krakowskiej handlo­
wej jest następujący:

Z wielkiego handlu wybraui pp.: 1) Henryk 
Schwarz 275 głosami, 2) Albert Mendelsbnrg 236 
głosami i 3) Zygmnnt Szancer 228 głosami. Naj­
bliższy po wybranych kandydat otrzymał s*0 
kanaście głosów.

Z małego handln wybrany p. Salomon Ritter- 
man 1001 głosami.

Po wybranym otrzymał najwięcej głosów, miano­
wicie 271 głosów, dr. Wł. Miłkowski.

Towarzystwo im. Tadeusza Kościuszki otrzy­
mało reskryptem namiestnictw*^ z dn. 8 z. m. 1, 
8855/pr. pozwolenie na zbieranie do końca b. r. 
w c a ł y m  k r a j n  s k ł s d e k  n a  p o m n i k  n i e ­
ś m i e r t e l n e j  p a r n i ę ®1 z w y c i ę z c y  z pod  
R a c ł a w i c .

Pomnik ten, jak w.adomo, stanąć ma na K/nku 
krakowskim przed Sukiennicami od strony ulicy

Szewskiej, a projekt jego opracowuje juz jeden z 
zaszczytnie znanych rzeźbiarzy polskieh.

Odezwa. Rodacy! Za dni parę — 22 stycznia — 
rocznica ostatniej naszej walki o wolność nyodu 
i niepodległość krajn — o prawo żyć, myśleć i 
działać po polsku ! Z walki nieszczęśliwej wyszliś­
my zwyciężeni, a kraj na gorsze ciemięstwo wysta­
wiony — ale uczestnicy tej walki unieśli z życiem 
głębokie poczucie konieczności poświęcenia i ofiar, 
czeAA dl» poległych, a siłę do dalszego pełnieum 
obowii^śów, których Ojczyzna od nas wymaga 
l nietylko oni — cały naród polski jest dziś w u- 
czucin patryotyzmu bardziej jednolity, w uczczeniu 
poniesionych ofiar bardziej jednomyślny i do peł 
nii inia obowiązków gorętszy.

Rocznica 2 atyczma zgromadzi nas na nabożeń 
stwach żałobnycii, zgromadzi nas i na uroczystych 
w ieczorkach. Dajcież dnia tego nam, zgromadzonym 
we Lwowie, w edzieć o B obie, aby wspólną była i 
modlitwa i nadzieja, której żywić nie przestajemy. 
Grosz, zebrany na nabożeństwach i wieczorkach, 
przeznaczcie również dla wdów i s*erót po nczest 
nikach ostatniego powstania, dla okaleczałych w tym 
boju!

j / a tyci. telegramów i datków podąjemy adn s 
Ignacego Kurniewicza, Lwów, ul. Syksluska 1. 37.

Janowski. 1. Kurniewicz. Gebhardt. Karlsbad 
Kieszkowski. Zielonka.

Wyższe kursa dla kebist. Na wyższych kur­
sach dla kobiet ia . Baranieckiego rozpoczyua prof. 
Czesław Pieniążek 'ykłady z h era-nry powszech­
nej i będzie wykładać we wtorki, czwartki, pLtki 
i soboty od godz. 12 — 1. ’

Wykłady historyi sztuki nowożytnej rozpoczuą 
s!ę 25 hm. w poniedziałek.

Lokal Stowarzyszenia kandydatów adwoka­
ckich w Krakowie przeniesiony został do domu 
przy ulicy Grodzkiej 1. 47 \vis d vis Sądn), I pię­
tro, i otwarty jest przez cały dzień dla nżytkn 
członków.

Na balu na dochód kolonij wakacyjnych w Ko­
chanowie i szpitala św. Ludwika, który się odbę- 
d«ne d. 3 lutego, obowiązki gospodyń przyjąć ra 

j  ?P‘ AnCzJ'eowa Wacławowa, hr. Branicka 
Władysławowa, hr. Blankensteinowa Henrykowa, 
Browiczowa Tadeuszom a ,  B,upró Antoniowa, Cze- 
czuwa Karolowa, Epsteinowa Marya, Ehrenbergowa 
Kazimierzowa, Goetz Okocimska Janowa, Gorczyń­
ska Władysławowa, Hallerowa Lucyna, Halska Sa­
bina, hr. Hussarzewsk. Jadwiga, hr. Huyn, Jerzma- 
now.ka Erazmowa, Kwaśnicka Augustowa, Krzy- 
muska Edmundowa, Kotarbińska Józefowa, Kwie­
cińska Marya, br. Lipowska Edwardowa, Mańkow­
ska Leonowa, hr. Mycielska Władysławowa, Mar- 
cisiewlczowa Feliksoww, Mazarakowa Oktawia, hr. 
Miere.zowska Janowa, Mężyńska Olimpia, Milieska 
Alfredowa, Małachowska Melitonowa, Malczewska 
Jackofra , Nowaczyńska Antoniowa , Obalinaka Al­
fredowa, ks. Ponińaka Aleksandrowa, Podhorska 
Konstantowa, Ponikłowa -Stanisławowa hr. Poto­
cki Antoniowa, Prokeschowa Władysławowa, hr. 
Puszetowa, Popielowa Pawłowr, Redykowa Wikto­
rowi, Rutowska Kiemensowa, hr. Raczyńska Edwar­
dowa, ks. Radziwiłłowa Dominikowa, JRi galińska 
Mieczysławowa, Rostafińska Józefowa, Raczyńska 
Augustowa, hr. Sierakowska Adamowa:, hr. ilzem- 
bekowa Józefowa, Starowięjska Marya, Sławińska 
Przecławowa, Sokołowska Maryaaowa, hr. Su..-zeń- i 
ska Edwardowa. Skrzyńska Kazimierzowa, Sokołow­
ska Augustowa, StachiewicioWa Piotrowa, hr. Su­
mińska Jnlia hr. Tarnowska Stanisławo w a, ToHo- 
czkowa Julianowi, hr. Wodzicka Anna . Walento- 
wiczowa Andrzejowa, WeM»:!ow->. Konradowi, Włod- 
kowa Zdzisławowa, Wicherki?wiczowa Bolesławowi, 
Zborowska Ignacowa, Źeicska Franciszkowa i Zoi­
lowa łózefowa.

Krukowski chór akademicki urządza w sali ka­
synowej W Bochni 9 lntego wieczorek mn*j k-lny, 
połączony z zabawą tańcującą. Na wspomniany 
koncert, prócz produkeyj zbiorowych samego chóru, 
złoży się śpiew solowy barytonowy paim N., kwar­
tet smyczkowy, solo fortepianowe i orkiestra sali­
narna bocheńska pod kierownictwem kapelmistrza, ' 
p, Lańgera. Zorganizowany na miejscu komitet pod 
przewodnictwem p. Wacława Przybylskiego koncy- 
pieni* notaryalnego, wysyła już zaproszenia po 
okolicy. W razie pominięć.a kos:oś, uprasza się o 
rychłe zgłoszenia z podaniem ilo śc i osób, chcących 
wziąć udział w zabawi? po koncercie, adre­
sem : Wacław Przybylski — Bochnia.

Zmarli. Bronisław J a n i k o w s k i ,  były anyBta 
dramat, teatru krakowskiego, zmar' dziś rano, 
przeżywszy lat 35.

P. TadeuSZ Korzon , znany historyk , ^miano­
wany zuetał bibliotekarzem ordynacyl hr. Zamoy­
skich w Warszawie.

Odznaczenie. Praw. Wiestnik donosi, iż arty­
sta-malarz p. Wilhelm Kotarbiński otrzymał order 
św. Btauibławr II kl

Mieszkania dla niezamożnych Z inieyatywy 
grona oaób, kwesfyą ubóstwa we Lwowie sie ł  j 
raującycn, odl yła się w sobotę w ratuszu narad, 
ankiety, zwołanej przez prezydenta miasta, dla ob­
myślenia sposobn co do budowy mieszkań dla osób 
niezamożnych. Oprócz prezydyum, przybyli m» na­
radę posłowie Piłat i Suleski, dyrektor Domaszetr- 
ski, prof. Bisanz i Thullie. Pp Marchwicki i Ro- 
manowicz usprawiedliwili swą nieobecność. Ankieta 
wybrała przewodniczącym posła Tad. Piiata, który 
jednak, mi iac zamiar przedstawienia referatu w tej 
iprawie, na rasie przewodnictwa nie objął. W wy­
czerpujący H referacie, popartym zestawieniami cy- 
frowemi, przedstawił pierwszy pref. Thullie obecną > 
drożyznę mieszkań we Lwowie i konieczność przyj­
ścia w pomoc ludności m^ej zamożnej w tym kie­
runku. W dysKUsyi, k^rei wzięli udział wszyscy 
obecni, rozchodziło i s  o uitalenie odpowiedzi na 
dwa pytani*' jodno. kto ma pnystąpić do budowy 
owych tanioh mieszkań — czyli, jaką ma być or- 
ganisaoy* przedsiębiorstwa? a drugie, czy te mie­
szkania mają być tylko do wynajęcia zysUsE ko- 
ssar), czy też ma być dana możliwość nabywania 
domków na własność ? Dalsza kwestya, jaka s:ę 
wyłoniła w dyskusyi, by ła : czy zamierzone przed- 
siębiorstwo ma się oprzeć na finansowych podsta­
wach , czy ma być instymcyą humanitarną ? Wię­
kszość przychyliła się do zapatrywania, żc należy 
utwofzyć fundacyę, która, oparta na ofiarach gmi­
ny, kraju i instytncyj bankowych, może rozponą- 
dzać znacznemr kwotami i rozpocząć aacyę na wiel­
ką skalę. Nie wchodząc w bliższe szczegóły pro- 
gramn, postanowiono też na wniosek wiceprezyden­
ta Schayera przedewszystkiem zapewnić zamierzo­
nej akoyi podstawę pieniężną. Ponieważ niektóre 
instytucye oświadczyły gotowość z okazyi cneaT" 
skiegc jubileuszu w roku przyszłym ofiarować z* , 
te cele nawet dość znaczne kwi.ty, więc v/ybrano
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1 9 -2 6
pożądaną,

udziałn w

s 7 członkóu, który ma od owych insty- 
Jj Błyskać obowiązujące zapewnienie przyrze- 

<8 wrh datków. Na podstawie cyfr, w ten sposób 
przystąpi ankieta do opracowania dal- 

ig r a n iu  działania Do komitetu wybrani 
Pr.: Domaszewski, Marchwicki, Piłat Tad.,

'  r Bmanowicz, Soleski i Thullie.
tokarzy w  Moskwie. Następującą odezwę 

XII* ^ra^ow8't* Przegląd Lekarski: 
w , ^jwd międzynarodowy lekarski odbędzie się 

' ‘"żącym w Moskwie w dniach 
* Ponieważ jest rzeczą bardzo pozącu

ty„ v J “ rZe .polsCy mogli wystąpić oiicyalnie na 
t ° w r * <fch&wiat0wym Zjeździe naukowym, errono 
m y ,*  .otworzyło w Krakowie komitet, mający
* zajT ĵ?16 odpowiednie nłożenie całej tej sprawy

w Moskwie i ewentualne w na- 
Zjeid£ 8 ułatwienie kolegom wzięcia

^ ^ i t e t  te n , pod p rz ew o d n ic tw em  p ro f. R y d y g e - 
j j ' P i ą t k a c h  . . . ilnia. z. r. przesłał do kcmite 
j . ’ ***%!mającego zjazdem w Moskwie, zawiado 
-. 8\® 0 ukonstytuowaniu się komitetu narodowego

* J 'J ^ W ^ r B k o t ie ,  Prf Sił c > wedłjg przyjętej
* ózacb f.,ru"L, o potwierdzenie przewodni 

T j0̂ 0 i lalsze znoszenie aię z nim w sprawach,
& * eh 7'i ^ uu-«»deałłna wkrótce odpowiedź komitetu zjazdo 

78®0 ursuuuK przychylnie i nader uprzejmie za 
“~*ł« Jo współudziału w pracach XII Zjazdu, 

pe*B,y^wre jednocześnie dyplom dla przewodniczą 
w„bec tego komitet potski rozpoczął kroki 

lekatlU. P°rozumienia s!ę z flasze““  Towarzystwami 
bom ^ . i ' jednocześnie zawiadamia kolegów, ii 
dnł **e8t Pośredniczyć we wazjstkieb sprawach, 
"fy^cych Zjazdu w M»skwie, jako to: przesyłka 

*al^ o ś c i  za „dział w Zjeździe (lO rubli =~ 13 złr. 
‘ fU> otrzymane legitymacyj członków, uzy- 

Ulg koleior^b, zgłaszanie odczytów i t. p. 
h°^d«y latem którzy pragną wziąć udział w Zje 
i7*e ’ łechce-1 zgłaszać się listownie po wszystkie 
°®r«iae,e do przewodniczącego prof. Rydygera, 

komitetu doc. dra Kryńskiego w

dr. Sursycki,

skiego, skarbnikiem p. pułkownika Artur* Mttldne- 
ra, a bibliotekarzem prof. Karola StadtmilUera.

Mianowania. Cesarz nadał członkowi Izby pa­
nów br. Karolowi L a n c k o r o ń s k i e m u  godność 
tajnego radey.

Repertoar teatru krakowskiego

We c z w a r t e k  21 stycznia: „Żabusia", sztuka 
w 3 aktach G. Zapolskiej (po raz trzeci). „ Widzia­
dło “ obraz fantazyjny Fr. Domnika (po raz trzeci).

W p i ą t e k  22 stycznia: „Niewolnice z Pip»- 
dówki", komedya w 4 aktach M. Bałuckiego. 
(Przedstawienie popularne).

W s o b o t ę  22 stycznia: „Romeo i Juliau, tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira (po raz pierwszy).

W n i e d z i e l ę  o godz. 3 po połHdniu : „Przeor
- ‘ ’ 1 Tuliu-

wreszcie dr. hr. Key, jako spra-

Paulinów", obraz historyczny w 7 odsłonach 
ssą z Poi-adowa. .Przedstawieni popularne)

Romeo i .Julia1', 
raz ii rugi).

O gi>dz. 7 wieezorem: 
tiya w 5 aktach --/.efcapira i.po

trasre-

S p o i t n e i e n l a  m e te o ro lo g ie * * *
(podług obserwatoryum krak,).

Kralów, 20 stycznia.

pfdygea, prof- Cybulski,

1 -*»leśhwy wypadek. W pierwszej czesko 
fabryce maszyn w Neu-Lieben pod Pra 

inL^ ^ z o n o  wczoraj po południu formy za po 
żórawi. Jeden z nich złamał się i za

6  110-^ t n i e ^ w a n i e ,  na którem znajdowało się 
czn! WW %*zyscy ci rebotnicy spadli z dość zna- 
»* m iIJ,0ko4®i- Jeden z robotników zabity został 
m o J ^ n » drugi jest ciężko ranny, czterech od- 

jSłe rany.
Fjilp na polowaniu zdarzył się w Zs®"‘

Węgrzech. Na polowanie, w dobrach Ful- 
*yu«a * 8Î  Je^ulozy Podraszky z 17 letnim
**utoł 08tatD‘ zeszedł ze swego stanowiska i
rnjtK w krzakach, a ojciec, myśląc, że w nich 
pnv vr! l 1*wierzę> "trzelił. Polujący usłyszeli okro- 

**> i wkrótcfl młodego Podra-

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g . 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(sred. do 0) 745’6mn) 747 2 mm 746*8 mir

Temperatura 
w stopniach Celsjusza — 7°,1 — 9°,8 — 8°6,

Kierunek i moc n a t r ą  
(0 >— cisza, 10 burza) NE 1 NE 1 ENE1

Wilgotność względna 
(w odsetkaob) 87 % 8 4 *  * 7 3 *

S t u  nieba 
0 pog , 10 rap. poohni 10 10 3

stawodawczycb, . celem pizeci w działania niekorzyst­
nemu p o d z i a ł o w i  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j  
w Galicyi, a w szczególności najgroźniejszym jego 
objawom, t. j. rozdrobnieniu małej, zanikowi śre­
dniej i spekulacyjnemu handlowi wielką własnością 
ziemską. Wybrano zarazem komisyę która ma za 
jąć się akcyą w tym kierunku; w skład jej we8zli 
pp.: Karol Czecz, St. Dąmbski, Adam Krzyżanów 
ski, Juliusz Leo i 
wjozdawca.

W dalszym ciągu obrad postanowiono zwrócić się 
d„ ministerstwa rolnictwa z przedstawieniem niepra­
widłowości w sprzedaży otrąb z magazynów wojsko­
wych, nieprawidłowości, które dają się odczuć tak 
pod względem ilościowym, jakoteż i jakościowym. 
O t r ę b y z  m a g a z y n ó w  w K r a k o w i e  s p r z e  
d a n o  r o l n i k o m  n « M o r a w a c h  i Ś l ą s k ą  
a ponieważ zabrakło otrąb na zaspokojenie potrzeb 
miejscowych, przeto zaofiarowano tutejszym gospo­
darzom niesprzedane otręby w Ołomuńcu po cenie 
wyższej od cenj targowej w Krakowie Nadto
z ,prdbek pJ‘zedł°ż°nyeh komitetowi okazało się, że 
jakość otrąb nie wytrzymuje najlżrszej krytyki.

W porozumieniu z profesorami studyum rolni­
czego postanowiono urządzić Krako„ ie na wio
snę, roku przyszłego k u .  s w i o s e n n y  d l a  r o i  
n i k ó w p i a k  y c z  który wielu oby
wateli z Królestwa Pnili • . j • * „wawprzybycie. dolskiego zapowiedziało swoji

,ev S  • &

t s r 0"*

. Kraków,
r u « m  »  100 110

szky
najbl ,°r .r*0aeg° śmiertelnie 

t n_ J wsi.
» Wif0® ^ 8 śmierci.
tr»kiUia».

r.  0 nowym rodzaju promieni,
Pp-tawienie diagnozy śmierci. Lekarze

doO d w ie z io n o  g o

Do akademii umiejętności 
o badacza, 
umożliwia-

r’ednln nadeszła praca niemieckiego Dadacza,

Bieaąa nieraz w stanie wypowiedzieć zda
»t”ch Stąa.oy.-oco ^  u o.

śm- zacnowauia się ciała wnoszą tylko,
p0łc, r  “Stąpiła. Zajść tedy może wypadek, że 
p  ie zmarły uznany został za  istotnie zmarłego 
w 88i0r Friedrich z Elbingn w Pruaaoh -aziiacza 
a. BWeJ Pracy, ż t promienie, przez niego odkryte, 
^ . j ^ n e ,  że p0».*dkj* w łasn o ść  p rzen ik an ia  przez 
T i  ' P łzw alai postawić różnicę między życiem 
k *,|eroia dąją bowiem inne obrazy, gdy u oso 
i “i** śmierć n a s tąp i, •  znpełnio inne, gdy dane 

je"zcz“ żyje. Prof. FrieJr.ch nazwał 
^ “ 'eniami krytycznemi. Najbliższa przyszłość

f i l  .  Wa-t0obiawy° i° środki zaradcze. Legen
b r l j ae ,dfa nas opowiadania o dżumie czasów 

J^ f°*yt«vcn i średniowiecznych, zwanej zaraz, 
straszniejszą wydaje się nam groza

że z nią dotąd nie *e-
tknlw ’ 8zerzy (,ŻUma;

yifctojp Btp A jed n a k  <

SrS» ..i T .
”!»«» tv_ t  *. ofion rH«L , _

czynił badaniadłj??*8. Dr. .'orgm
czai na miejscu zarazy i .. .

w ^'dtaeiiia. Dziwna to choroba. Ni stąd, 
t Powiek dostaje dreszczu, czuje znużenie,
ł*0*** in„ 8ie gnzy w okolicy lędźwiowej lnb po

i do kilku godzinach nmiera. Gdy cko- 
* trwa ri/nżei niż godzin 48, są pewne widoki

pr*y iyciu- Gnz staJe B,ę w nu' ̂ p r w ^ . j ^ 0 7 ,sanie;
1 , * V ,  śmiertelność jest nad z w j czaj

wi«ik 80 pr? w szpitalach 95 prc. Powo-
'V  t Wynosi u krótkie i grnbe bakcyle
S  s?e dają we wrzodach i we krwi
^ w ^ naleść P  joraina doprowadziły de pomy-

że wstrzykiwania**4czenia d r ,

“”kl tSć^pWtaW b»k»jl., «!J-
5! .3 1 K U - p— *  tejnjąf, w rękę akcyę przeciw

odpornym przeciw 
ęowinny #  *  J

a r s  ei r : b . r . b p», .u  * » *
m i i ,  .**•'-*“ .E“r0«  p r w

4. Wygotowaną na jej przyjęcie‘
<»o. t l  liOTnnr. n łn tro  zas ta n aw ia li się* te tłuczone W °   , . mielona

c ^d kwestyą, atóra kawa lepsza . .. ’
k / l o u S i ?  Otoi T ury , którzy naJ‘e ,P ifi 

ie mielą jej nigdy, lecz tłuką w “

V l ! ! ! ! nem i / m łp tk  , >, k t  ' l i  w artości.

i -
»eł(

wrnanemi młotkam. 
używane, tern większej nabieraj ws 1 

,ch. ^  Turcyi. Że jednak i n nas nie ora
rym rozstrzygnięcie tej kwestyi leży ua 

tozeto post&nowiono się przekonać na P^u 
sperymentu. W pewnej kawiarni upalono 
dobrej, prawdziwej mokki, połowę z tego

ki;

**ii yj*0, a połowę zmielone, p0 ugotowaniu 
?  Vbzyccy bezstronnie na to, że kawa tłu 

o wiele lepszą niż mielona.

^  Z e  s t o w a r z y s z e ń .  
ł ybOM ząd krakowskiego Tow. technicz^go,

t ua ostatniem walnem zgromadzeniu Tow*,. 
odbył w poniedziałek dnia 18 bm. pier- 
'dzenie pod przewodnictwem nowego pre- 

^Mieczysława Dąbrowskiego 
‘ edzeniu tem przedyskutowano program 

pooaem zarząd się ukonstytuował, wybie 
tokretarzem iniynieia Eustachego Śmiało w-

f i a ć w t ó  nanłowe, ffitraclie  i artystyczne.

- N o w .  wydania kompozycy. Moniuszki.
w  W arszaw ie  n a  o s ta tn ie m  p o sie d ze n iu  s ik cy i im . 
M oniuszki w T o w a rz y s tw ie  m u zy czn em  p o sta n o w io ­
no p rz y s tą p ić  do w y d a n ia  „S o n e tó w  k ry m sk ic h "  
bez d ru g ie j  części B o n e tu  3 -g 0 )  t . j .  b e z „P ieśn i 
m łpdzm ńca  k tó re j  se k e y a  o d sz u k a ć  n ie  m oże. S o ­
n e ty  ^ y,d a n e  z g ło sa m i ch ó ro w em i i ork ie-
strow em  , z te k s te m  w c z te re c h  ję z y k a c h -  w pol­
sk im  M ick iew icza , w ro sy jsk im  w e d łu g  p rz e k ła d u  
B en ed y k tó w * , n iem ieck im  W ła d . G um pIo  J c z a  i *u- 
g ielok .m  G o to w y  te k s t  w ło sk i p. E Ifi de  SchonItz 
sek ey a  z u ż y tk u je  p ó źn ie j w m iP “  w

ciąg fortepianowy ze śpiewem, z oznaczeni® ia'
striamentów orkiestrowych, przygotowl p £ ks
Konopasek. Iutrudukcję „  nn  J  • f
*  , e » w y e ^ a  

1. Na karcie tytułowei .

* Mo”'rki
skiego, zaś na odwrotnej stronie karty objaśnienie, 
dotyczące autora 1 jego dzieł, w językach polskim 
1 niemieckim napisane przez p. Jana Karłowicza.
Korekty wydawmetwa podjął się p. Adau MUncb- 
[iciuioi. KOwnoc^esiale a e s c y k  PVT-Q_„, . , Postanowiła fcająó eię
norem wydawnictwem „Sonetów" w nHadzi2 for­
tepianowym na cztery ręce, ponieważ dawna edy 
cy. Towarzystwa m jycznego j est już w handla 
księgarskim wyczerpani. Obok 8one* w“ sekeya 
wyds leszcze w roku bieżącym uwsrtnre Bsika" 
n-  orkiestrę, oraz kilka drob„ych 'ntw o ró ^  o Se 
zaś fufidusze pozwolą, takżn ; m-* u ’ ■
utwory, dotąd niedrukowane ”Wldma ’ WM  lnne 

—  „Wędrowiec" r o z n ?  *
drak bardzo zajmującej uZął w noWym rocfniku
wera Maciejowskiego n ’ .° yCZ lJ'oweJ powu,eś^  Se-
Ł e iz e  3 te g o  ru c h liw i ' ’ ” W ^tó d  p °  ® ‘ W  n u '  
d u jem y  b a rd zo  8* p ,J  A  p ro w ad zo n eg o  p i8m a znaJ- 
StykL  „ G o lg o ta "  g ó ło w y  o p is  p a n o ra m y  J a n a 
po szczeg ó ln y ch  eń i OZdobioily  licznem i i l j 8 t r a c y a m i 

„ G o lg o ta "  o tw  ?  P a n o ram y , 
ceni b ieżąceg o  nf- ą. Z08tallie w W arsz a w ie  z k o ń ‘
cel wzniesionym ‘,l'lCa w now° “lDy?.1.ni® na ten

eściu  Gm j* ^ a c b n  n»  K r» k o w sk iem  P rz e d - 
sp ó łk i a k c y  ,n a r Vnte "  z b u ^ w a n y  z o s ta ł  k o sz tem  

m n zy k  aDa d e r ! ! .  T “ 8ZÓW' “  C zde  ktÓr6J 8t01 Znany

19 stycznia.

do 8-45. Pszenica ™' ? ett?  : ^ zenici 
a  łr, a.̂ >c . ® węgierska o d — •—
Żyto od^6 . 5  do ti-82. Żyto węgierskie o d - —

iata ' v ęCZm leń od 5-60 do 6-50. Owies 
z opłatą akcyzową 0d 6-— do 6-70. Groch od

In  7 -  Taiarka 7 - -  d0 8- '  Pro8°od 5 50 do 6 --- . Fasol do 12. _ .  J a -

od ~  u Y6' - -  Sian° od - - d0 2'40-j '00. Koniczyna na paszę

lj60  do 1-80. j aja zLe k o p f iodZai b20ktdOolt l-5O0.

®k0" . , ,  .T ra W a  aa bektolitr od - -
do 60 — . Tym otka nasienna za 100 klgr. od 

do W yka od — do Ko­
niczyna nasienna h iała 0d — do — — • Ko 
niczyna nasienna czerwona od do •

Berlin, 20 stycznia. W odpowiedzi na wywo­
dy kanclerza państwa, księcia H o h e nlo h e g  o, 
na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pruskiego, 
miał poseł R i c h t e r  długą, półtorej godziny 
trwającą mowę. Między innemi powiedział wol- 
nomyślny poseł: „Nic mamy jednolitego mini­
sterstwa ale tylko zebranie* wyższych urzędin- 
ków, z których każdemu inny dział przydzielo­
no, a którzy siedzą, jak korpus oficerski pułku. 
Książę Bismark umiał przynajmniej grać na in­
strumencie politycznej policyi. Dzisiejsi mini­
strowie tego nawet nauczyć się nie zdołali, albo 
uważają się za zbyt wielkich, aby takich uży­
wać Środków."

„Polityczna polieya stała się z powodu tego 
samodzielną, działa automatycznie sam a, bez 
dozoru organów naczelnych “

Minister spraw wewnętrznych baron v c n 
d e r  R e c k e  odpowiedział w sprawie policyi po­
litycznej, że do zadań obecnego rządu należy 
usunięcie ujemnych jej stron i postawienie po 
licyi politycznej na wyższym i odpowiedniejszym 
stopniu.

Na wywody p. Richtera odpowiedział także 
minister handlu B r e f  e 1 d.

Berlilt, 20 stycznia. Post donosi z K o n s t a n ­
t y n o p o l a ,  że N e f i d o w  ma być odwołany 
z Konstantynopola, gdyż poróżmt Dię z pierw- 
ezym dragomanem Maksimowem. W jego miej­
sce ma być mianowany ambasadorem S z i s z k i n 
lub poseł ateński On o u ,

Berlin, 20 stycznia. Biuro Wolffa donosi z 
Petersburga, że wśród tamtejszych robotników 
zauważono oznaki ruebawki. W wielu fabry­
kach rozrzucono odezwy o wstrzymanie pracy. 
Rząd ma oznaczyć pracę dzienną w fabrykach 
na 0 Va do 12'/s godzm, w nocy na 9 godzin.

Rzym, 20 stycznia. Rada ministeryalna posta­
nowiła przedłożyć królowi wniosek o z a m ­
k n i ę c i e  p a r l a m e n t u .

Konstantynopol, 20 stycznia. M ł o d o t u r e c -  
ki  k o m i t e t  r e w o l u c y j n y  wydał znowu 
w tych dniach p r o k l a m a c y ę  ao narodu tu­
reckiego. Proklamacya ułożona iest w języku 
tureckim i drukowana czerwonemi literami. Ko­
mitet oświadcza, iż nadeszła chwila chwyeenia 
za broń i dynamit. Wzywa więc wszystkich 
muzułmanów, ażeby wystąpili do walki z cie­
mięzcami, naśladując Armeńczyków. Każdemu, 
ktoby się opierał tym rewolucyjnym zamiarom, 
komitet grozi śmiercią i zniszczeniem, i wypo­
wiada w końcu przekonanie, że tylko paria 
ment może wyzwolić niesrczęśliwych, jęczących 
w okowach i na wygnaniu, i przebudować 
gruntu rozpadające się państwo ottomańskie.

Kukurudza od do — . Rzepak zimowy

Gicsy publiczne.

ewskj.

Dział ekonomiczny.
8kleflS°NtaetnU Towarzystwa rolniczego krakow-
mii przev,,d£ °81e>dzenin' °dbyte,m b' m-> które- 
łono na pod taZy* br- Franciszek Mycielski, uchwa-
ad hoc zwołan obrad . an.L^ i  Przez komitet

i a J> stwierdzić niezbędną potrzebę z a-
w y r o b i M i f  r a k o 7 i e. t ^ g o w i c y  c e l e m  
o s o b n e j ,  j la/ ! a  c h n n e l u g a l i c y j s k i e g o  
wania szereg, ma l ’ki  1 celem wyrugo-
średników mied™ DyC ł , a rdzo kosztownych po- 
ność ich za8tąS yT1Lrdfcr B  2 8P0ŻW -  Działal- 
finansowej, ew entualni/, łwielki,j in8tytucyi
wiązanego Do a yn. y n, w celu zawiązanego. Do prowadzema rok ó „poważni
p. Adolfa Schtttza, a  nadto ud-, Jono z a p ro ś  
spożywców, t. j .  właścicieli, na konferencyę, celem 
poznai ia stanowiska konsumentów w tej ważnei 
spranie. Ponieważ zaś powodzenie całego przed 
siębiorstwa zależy od współudziału producentów ze 
wchodniej części kraju, postanowiono nawiązać z ni­
mi rokowania podczas obrad sejmowych. \V 
wyników obrad ankiety ogrodniczki komitet 
nowił prosić ministerstwo rolnictwa

myśl 
posta-

prosić ministerstwo rolnictwa o udzielenie 
subwencyi na koszta podróży i pobytu w Krako­
wie nauczycieli ludowych, chcących korzystać z kur 
su wiosennego, urządzić Rię mającego dla nich, w 
razie udzielenia aubwencyi ministeryalnej, przez tu 
tejsze Towarzystwo ogrodnicze. Nadto zważywszy, 
że ogrodnictwo, a w szczególności sadownictwo ma 
Jezmiemą doniosłość dla podniesienia dochodów lu­
dności włościańskiej w kiaju, uchwalono wysłać 

tycyę do Sejmu z wnioskiem o założenie w za­
chodniej części Galicyi z a k ł a d u  s a d o w n i c z e -  

którego zadaniem byłoby dostarczać po możli- 
j najniższych cenach drzewek 1 szczepów; próczwie

tego nauczenie ludności okolicznej racyonalnego
spi>ąoLu obchodzeń— się zę sadami.

N* wniosek dra Mikołaja br. Re y a  uchwalono 
wysłać retycyę do Sejmu, względnie także i de 
Wydział* krajowego, w której należy przedstawić 
konieczność znalezienia odpowiednich środków u-

P o d k u w a n ie .  /  Ł , ^ „ u  „ i» j do na.
Dnia 10 b. m. odbył 8ię w Łańcncie wieczorek 
niezrównanego humorysty Gustawa Fiszera na do 
chód Towarzystwa przyjaciół dzieci- Zbyteeznem 
jest wyi aieniać , jak p. Fjszer ubawił tutejszą pn 
bliczność. Wieczorek zresztą udał się najświetniej, 
gdyż obszerna sala kasynowa byfa literalnie publi­
cznością przepełnioną, prz/czem uzyskaliśmy 1°5 
złr. czystego dochodu. Tak pomyślny rezultat za­
wdzięczamy najpierw wpływom i niezwykłej ofiar­
ności protektorki Towarzystwa Romanowej hrabiny 
Potockiej, która nietylko z całą gorliwością zajęła 
się wieczorkiem, ale, jak zwykle, zaopatrzyła bu­
fet przor^źnemi łakociami, które spieniężyliśmy na 
korzyść Towarzystwa, a opróci iSgo zasiliła naszą 
kasę znaczną kwotą pieniężna. FaB Fisz«- nietyl­
ko, że me przyjął żadnego honor~ynm, ale z wła 
snych funduszów pokrył  znaczne kr»zta podróży 
połączone z tą podróżą wydatki. Pod] lisany wydział 
wynurza hrabinie Potockiej i P- Gustawowi Fisze­
rowi, jako prawdziwym przyjaciołom i dobrodzie­
jom ubogiej dziatWy7 najczulsze podziękowanie. Nad­
mieniamy w końcu, iż p. Fiszer, korzystając z iście 
staropolską gościnności hr. Potockich, bawił „ 
tutejszym zamLu przez pięć dni.

. wydziału Towarzystwa przyjaciół c zieci w Łań
cucie. H u n -  
kretarz. P szo w a ,  p rezesow a. ićwtadotnslci, se

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy własne Reformy

Stanisławów, 20 styczni*; Dyrektorem kolei 
państw, w Stanisławowie mian°wany Cezar Fe- 
steoburg.

Wiedeń, 20 stycznia. K ° ^ °  P ° l s k i e  obra­
dowało wczoraj wieczór nad projektem zniesiP- 
nia s t e m p l a  d z i e n n i k a r s ^ i e g o i  pozwo­
lenia na kolportaż.

P r z e c i w k o  zmesienin eien'pla dziennikar­
skiego przem aw iali: Hompesch> p iniński i Abra- 
hamowicz.

R n t o w s k i przestrzel-^ Koło przed następ­
stwami, jakie wynikną z j eS° WRW-znego stano­
wiska w tej sprawie.

Z a  z n ie s ie n ie m  o fo m n la  istempla kolporta-

I D t i i  c t g A b e t o w e

t y  przemawiali: Lewicki, Weigel, Sokołowski, 
m. Kopyciński i Szczep»“oWskj. Dawid Abra- 
hamowicz żąda nowej, ostrzejszej nstawy prze­
ciw obrazie czci, drukiem P°połni0nej.

Koło polskie uchwaliło 15 głosami przeciw 
H  oświadczyć się za wolm-ścią kolportaży, a 
23 głosami przeciw 16 ncnwalił0 oświadczyć 

p r z e c i w  z n i e s i e n i u  stempla dzienni-
ka-skiego.

Nadto przyjęło rezolucyę Dawida Abrabamo- 
Wfcza, ś c i e ś n i a j ą c ą  w o l n o ś ć  p r a s y  w 
tym kierunkn, aby za obrazę ezc;  ̂ drukiem 
karelni° Dą ’ wyższe, niż dotąd , wyznaczono

Wiedeń, 20 stycznia. Izba poselska u c b w a -  
‘ i ł a  na dzisiejszem posiedzeniu projekt usta 
^ y .o  z n i e s i e n i u  s t e m p l a  d z i e n u i k a r -  
s K t e g o  149 głosami p r z e c i w 
polsk'e głosowało naturalnie 
red.).

Gdańsk, 20 stycznia. Gazeta c Ą ń s ^ t  zazna­
cza dztwnie brzmiącą pogłoskę, jak0bv biskup 
R e d n e r  kazał ks. W o 1 s z 1 e g f i 0 / i  jako 
podwładnemu sobie proboszczowi złożyć man 
daty poselskie do parlamentu ’ 
skiego.

47. 
„przeciw".

(Koło
Przyp

i do sejmu pru-

(Telegrąmy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 20 stycznia. W I z b i e  p o s e l s k i e j  

przyjęto w dalszym ciągu posiedzenia kilka 
mniejszych przedłozeói bez dyskusyi-

N.stępnie przystąpiono do ro z p ra w  nad na­
głym wnioskiem R u s s a ,  tyczący® się zniesie­
nia stempla dziennikarskiego.

Wiedeń, 20 Stycznia. Namiestnik Galicyi ks. 
S a n g u s z k o  przybył tu wczoraj wieczór.

Wiedeń, 20 Stycznia. W k o m i s y i  b u d ż e ­
t o w e j  przyjęto ustawę, normującą dodatki 
aktywalne plac dla niektórych radców w wyż 
szych sądach krajowych.

Przewodniczący p. B e e r  podziękował człon­
kom komisyi za popieranie go w jego pracy; 
poseł P a l f f y  odpowiedział ciepło imieniem 
członków komisyi, poczem zamknięto posiedze 
nie komisyi bndżetowej, które było ostamiem 
w bieżącym okresie parlamentarnym.

Wiedeń, 20 stycznia. Dzisiaj przed południem 
cesarz otworzył wystawę Schuberta w salach 
Kflnstlerhaus^, przyczem w przemówieniu 8wem 
z a z n a c z y ł ,  że uroczystość ta jest prawdziwie au- 
stryacką. Schubert, przedstawiciel najczystszej 
sztuki) twórca najszlachetniejszych melodyj, na­
leży wpra*dzie do całego cywilizowanego świa­
ta ale Austrya ma prawo z damą uważać go 
za’ swego, a szczególnie Wiecmn słusznie go 
może nazywać jednym z największych swych 
synów. Te słowa cesarskie przyjęto z wielkim
zapal®®*

Tryest, 20 stycznia. Parowiec austryackiego 
Tlovda „Imperator" odszedł z rozporządzenia 
władz do lazaretu “ orskiego, gdzie odbędzie 
• w ciąga dnia rewizya sanitarna. Po j ej  u- 

kończeoiu. nastąpi wyładowanie okrętu w no-

^Drezno! 20 st.vcznia- Hrabia G o ł u c h o w s k i ,  
który przybył tutaj wczoraj wieczór z Berlina, 
hedzie miał dzisiaj posłuchanie u króla.

Paryż) 20 stycznia. Umarła tu m atka byłego 
rezydeńta rzeczy pospolitej, p a n i  C a r n o t l

Charleroi, 20 stycznia. Wczoraj rozpoczął się 
p r o c e s  o r o z w ó d  księcia i księżnej C h i m a y ,  
która bawi obecnie w towarzystwie „prymasa cy­
g a n ó w "  p. Rigo. Książę Chimay jest obecny na 
r o z p r a w i e ,  która nie jest publiczną.

Lugano, 20 stycznia. Sekretarz stanu M a r- 
c b a l l  wyjechał wczoraj do Bazylei.

AjzCClO, 20 stycznia. Z powodu zamierzonego 
o d ja z d u  angielskiego konsula D r u m m o n u a ,  
odbyły się wczoraj powtórne demonstracye. T łu ­
my ludzi przeciągały przez ulice, wznosząc bu 
rzliwe okrzyki.

Londyn, 20 stycznia. Biuro Reutera donosi 
K a p s t a d t u :  Według depeszy z Umzim-Ku 

bu pauuj e tam wielkie zaniepokojenie. Szczep 
Q r j q u a  urządził demonstracj ę z bronią w rę- 

,elem wywołania ataku, zdobycia broni i 
a / n n i c y i ,  znajdnjącej się w budynku sądowym

Londyn, 20 stycznia. W I z b i e  g m i n w roz. 
prawach parła aentarnych nad adresem, oświad­
czył podsekretarz Curzon, że część koresponden­
c i  dyplomatyczneJ w sprawie tureckiej rozda­
ną będzić do przeczytania członkom parlamen­
tu we czwar.ek, część zaś w przeciągn t,vg°‘

Londyn, 20 stycznia. Biuro Reutera donosi z 
N o w e g o  J o r k u :  Donoszą z Hawany, iż na 
rzece Cauto (prow. Saint Jago) wysadzono w 
powietrze kanouierkę „Relamhago" za pomocą 
torpedowca. Część załogi uratowała kanonierka

Centinela". Praw ie cała załoga obu kanonie- 
rek) wraz z kapitanam i, poniosła ciężkie rany.

Londyn, 20 Stycznia. Na wczorajszem posie­
dzenia Izby gmin B a l f o u r  oświadczył że w 
dzisiejszych waiunkach nie jest możliwem 
zmLiejszy6 Wojsko i flotę- Zbrojenia są konie- 
e«ne dla obrony państwa przeciwko możliwym

starciom z sąsiadami w różnyeh częściach świa­
ta. Co do kwestyi tureckiej mówca spodziewa 
się, że współdziałanie mocarstw będzie miało 
zbawienne skutki dla ludności tureckiej i nie 
zagrozi pokojowi europejskiemu. Co się zaś ty­
czy wyprawy sudańskiej, to rząd zażąda kre­
dytu, jako zaliczki dla Egiptu na zwro> kwoty, 
zabranej z funduszów rezerwowych.

Bruksela, 20 stycznia. Dziennik antwerpski 
Metropole donosi na podstawie artykułu swęgo 
korespondenta z Brukseli, że baron d’H a n s  
w drodze do górnego Nilu zatrzymał się i tam­
że z 21 swymi towarzyszami zamordowany zo­
stał. Ze sfer urzędowych dochodzi wiadomość, 
że państwo K o n g o  do tej chv 111 nie podało 
żadnej wiadomości, ani nie zaprzeczyło faktu, 
przez dziennik MetropoL ogłoszonego

Miidryt, 20 Stycznia. Z Hawany donoszą te- 
legrafiezme: Bandyci napadli na pociąg w o- 
kolicy Hawany, obrabowali podróżnych i wzięli 
* niewolę d z i e s i ę c i n  o f i c e r ó w .  Z tych 
dziewięciu puścili na wolność, a jednego, po­
nieważ był rodowitym Kubańczykiem, r o z ­
s t r z e l a l i .

Z powodu tego zajścia, które miało miejsce 
niemal przed bramami Hawany, krytykuje Im - 
parcial bardzo ostro dziatalnoćć generała We y -  
1 e r a.

Petersburg, 20 stycznia. Mennica tutejsza o- 
trzymała z Syberyi 610 pudów złota.

Konstantynopol, 20 stycznia. Nadworny ruśni- 
karz N e h b i  E f f e n d i  wynajął przedwczoraj 
w hotelu pokój, wysłał kilka listów do Ildiz- 
kiosku i zamknął się, grożąc, że każdego za­
strzeli, ktokolwiekoy wejść się ośmielił. Kilku 
adjutantów cesarskich usiłowało naprozno do­
stać si<. do niego, udało się to dopiero dwom 
wysokim dygnitarzom wczoraj po południu. 
Nehbi Effendi należy do stronnictwa Młodotur- 
ków.

Konstantynopol, 20 stycznia. Wczorajsza uro­
czystość urodzin sułtana odbyła się wedle zwy­
kłego programu. Dyguitarze rządowi i drago­
manie złożył' w Ildiz kiosku życzenia. We 
wszystkich meczetach i katedrach odprawiono 
nabożeństwa. Pisma tureckie i w innych języ­
kach w Turcyi wychodzące pojawiły się w sza­
cie uroczystej, z okoii cznościowemi artykułami 
wstępnemi. Porządku nigdzie nie zakłócono, a 
i Wieczorna iluminacya przeszła spokojnie, mi­
mo, że zachodziła obawa rozruchów. Dla prze­
zorność wzmocniono pogotowie wojsk na odwa- 
chach i rozesłano patrole po mieście.

Teheran, 20 stycznia. Telegramy z B u s c h e r  
donoszą, że na wyspie K i s c h i m , w zatoce 
perskiej, dało się uczuć 17 b. m. silne trzęsie­
nie ziemi, które wielu ludzi o śmierć przypra­
wiło.

( u r u  t i l i i r .  u  g l iM z li  w lid r is k lij  I btrliftsklij.
Kurs w wal-

aiutr.
rfr. ot.

101 75
102 05
123 25
101 —
122 15

99 60
959 —
374 50
119 90

58 77 7 ,
11 75

9 52
45 30

5 66
Cena naf- 
Żyto na

Wieden, dnia 19 stycznia 1897.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w sreDrze . . .
AistrymcLa renta z ł o t a .....................
4 % austryacka renta (marcowa) . ,
1%  węgierska renta złota . . . .
1%  węgierska ren u  koron. . . .
Akeye banka austro-węgierskiego .
Akrye kredytow e...........................
Londyn ...........................................
Banknoty banka niem. za 100 m. .
20 marek ...........................
20-frankówki za s s ia k ę .....................
Banknoty w łf^kie................................
Dakaty a s s try a c k ie ...........................

Windeń,’20 stycznia. Babie 127*25
ty  •— Spirytas gotowy 15 80.
wiosnę 7 20. Pszenica na wiosnę 8 6 5 'O w ies 
aa wiosnę 6 44.

Wledti, 20 styezniL 4% oblig. poi. krąjom 
z 1891 97 — ; 4% obug poi. krajów, z 189ł 
97 25; 4 #  galic. fand. propinacyjnego 97*50; 
4 % listy banka krajowego 100 40; 41/, % lisly 
banka krąj. lv 2 — ; 5% obligi banka krajowe­
go 07*50; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97*30; 
Akeye Karola Ladwika 218*70; Akeye kolei 
lwowsko-czern. 293*— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
147*— losy z 1860 na 500 *ir . 146* — ; losy 
z rok i 1860 na 100 złr. 146*25; losy z r. 1864 
li. 100 złr. 188 50; akeye zakłada kred. dla 
kandla i przemyśla 874 12, akeye galie. banka 
kip. na 200 złr. 400*— ; LKnderbańk na 200 
iłr. 250 —; akeye aastro-węg. banka na 600 
słi. 958

Barlla, 20 stycznia. Godzina 2 minat 45 po 
poi. lastryankie kredyty 235 10 mrk. Aastrya- 
uka Złota renta 104 75 mrk. Austryacka srebrna
renta 102 60 mrk. Węgierska złota renta 104*__
mrk. Węgierska renta koronowa 100*30 mrk. 
Anstryackie banknoty 170 10 mrk. Akeye kolei 

a '  c*erniowieckiej — mrk.  B a b i e  
S io  60 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — mrk.  4% listy likw. Królestwa Pol- 
kiego — — mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
Mi chał  K o d opihsb i. 

Wydawca:
D r .  L e s ł a w  B o r o n Ł k i .

Rubryka „Nadealw * “ ule pocnodzl ud Re- 
dakoyl, która też żndiej odpuwledzłalaoiol za
■to ale przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

B. asystent Uniw. Jagiell. i ćtra Gałęzowskiego 
w Paryżu

Dr. Adam L angie
(239 3-3) O k u l i s t a

poifróeia i ordynuje od 10—12 i od 3—5
ul. Sławkowska 20, || p*,ętre.

prawdziwie hygiemczne, go potwierdziło Wiedeńskie laboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z  d. 27 kwiat 1895 
poleca: Fabryka latek Rudolfa Merliczki w Krakowie.

Cenniki i p r ó b k i  d a r m o  i n p ł a t n i e .  T 6S



Nr. 16. N O W A  E R F O K M A . Kraków, 21 Stycznia 18^7.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gl, Ł. 13, K,,

poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajow ych i zagranicznych
Sprzedaż —  zam ia na —  W ynajem  przy odpow iedniej gw arancyi na raty.

Sklep korzenny
bardzo ładny, wraz z restauracyą, tra ­
fiką i zapasami towarów, w  I l r a f e o -  
w ie ,  w śródmieściu, przy głównej ulicy, 
jest z powodu stosunków familijnych 
za przystępną cenę d o  n a b y c i a .  — 
Sala i pokoje frontowe, 3 bilardy. In­
teres bardzo dobry. Potrzeba 8000 do 

lu .000 złr. 968 1 6
Bliższej wiadomości udzieli M . F im - 

ł e k ,  K r a k ó w ,  u l .  K r ó t k a ,  3 .

" W o ż  i i d

dla Szan. P. T. BoM ów .
N iniejszem  mam zaszczyt 

wnym P P . Rolnikom, iż
oświadczyć Szano-

Mc Cormick w Chicago
wyłącznie mnie pow ierzył dla Galieyi sprzedaż 
swoich K ó a l n r e k - Ż n i ó ł Ó r e k  , , D a i s y u
i K ią z a łh i,  które obecnie we wszystkich 
krajach uznano za najlepsze

Przy wcze8nem zamówieniu mogę takowe sprze­
dawać znacznie taniej

N a żądanie przesyłam  illustrowane cenniki 
opłatnie. 2b5 1 3

E. Priiwer w Krakowie. 
U c z n i a

poszukuje

księgarnia L  Zwolińskiego i Spółki
w K ra k o w ie . 255 1 o

36.000 zlr. rocznego obrotu! 
li 000 zlr. zysku!

interes w Krakowie do sprzedania. — 
Potrzebny kapitał 2500 złr., reszta gwa­
rancja. — W iadomość w Admin. „N.

Reformy “ p o d  2 6 7 .  267 i  10

Parcele i dom murowany
do sp rzed an ia razem  lub osobno.

Bliższa wiadomość w tratiee przy ulicy Kar 
melk-kiej, L. 1. 268 1 4

C u k i e r n i
w większem mieście, poszukuje się d o  
■ a b y c l a .  Zgłjszenia pod J .  A . 2 7 1

przyjmuje Admin. „N. Reformy".

Główny fabryczny skład wysyłko­
wy Pierwszej galicyjskiej Suszarni 

owoców i w arzyw
na sposób am erykański urządzony 

pod firmą

J. Michnik w Bochni
poleca skom pletowane pakiety pocztowe 
ze znanych z dobroci r i .z o o y c li  ja ­
rzyn ek  i owoców bocheńskich

jako to:
Zupy warzywne ,Ju lien n e“ 4 i  i nO cnt. 
Groszek zielony d k ro w y  5 cnt Fasolka 
zielona krajana 3o, 60 ot Fasolka szpa 
ragowa 30, -55 ct. Marchew Karota 25 et 
Szpinak 30 (t. Szczaw 25 ct. Kapusta 
brukselska 50 ct. Kapusta włoska 40 ct. 
K apusia zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. 
K apusta czerwona sałato»a 50 et. Kala- 
repka 20 ct. Cebula tó  ct. Selery 25 ct. 
P ietruszka 25 et Pory 30 ct. Koper 15 ct. 
Jab łk a  strugane kompotowe w ćw iartkach 
i krażkach 40 ct. Gruszki strugane kom­
potowe, całe w połówkach i ćw iartkach 
35, i O ct. Śliwki kompotowe olbrzymie 
25 ct. Ś liwki ło sk a re  , Prunelki* 35 ct. 
W iśnie 25 ct. Borówki 20 ct. Marmolada 
z renglotów 1 z łr. Pow idła śliwkowe 
przecierane 1 kgr. 36 ct. Pow idła z g ru ­
szek i jabłek  32 i t .  Pasty owocowe 60 ct.

Grzybki najprzedniejsze 35 ct. paczka.
1 paczka z poszezi gólnych jarzyn wystar­
cza n a  iO do 40 porcyj lub talerzy. 1 pa- 
c z ^  owoców na 10 do 20 porcyj czyli 
i e  I danie (porcya) kosztuje od ‘/a do 5 cl

Suszone warzywa i owoce bocheńskie 
przewyższają świeże swym właściwym de­
likatnym  smakiem. Sposób użycia jest pro­
sty, mianowicie należy 2 amoczyć w wodzie 
letniej potrzebne warzywa lub owoce przez
2 god iny, poezem jak  świeże przyrządzać 
i gotować.

W arzywa bocheńskie w sachem miejscu 
trzym ane konserwują się wybornie la t kil­
ka nie tracac n a  dobroci.

Cenniki w raz z szczegółowym opisem 
w ysyła się na żądanie odwrotnie.

Składy u tp y inu ją : w Krakowie Edmund 
Klimek. Rynek A-B. w Drohobyczu: Teo­
fil Jabłoński, w Dąbrowy W a l e r y  Heinz, 
aptekarz, w Jarosław iu  A Tuinidajski, 
w Przemyślu M. Krug, w Rzeszowie ot 
Misiorowska i S-ka, w Tarnowie K  Le­
szczyński, w Tarnopolu K. F ran tz  i Hi* 
pał.t Skowroński, w Cze niowcach A. Ta- 
bakar & Gajna 84 4 12

Odzuaezone 16 medalami na  wystawach 
krajowych i zagranicznych w Londynie 
18 8 i we Lwowie 1894 r. i ło t m edalami.

Największy skład  m a a z y i s  d o  s z y c i a  
K I N U E B A  czółenkowych I pierścieniowych

i r o w e r ó w  40 15 O

JÓZEFA IWANICKIEGO nastjpc)

Jana. HofPa wyroby słodowe
dla słabych i chorych

szczególnie przeciw cierpieniom piersiowym, płucnym i gard lanym , przeciw kaszlowi, chrypce i influenzie, niedokrwistości, błędnicy, dolegliwościom żo­
łądkowym i hemoroidalnym, jakoteż przeciw nerwowości i ogólnemu osłabieniu ciała jako dyetetyczny środek są od 50 lat 7.0 świetnej skuteczności znane 

!0 i przez lekarzy polecane. — Dostać można w aptekach, w drogueryach, w handlach łakoci i lepszych korzennych, tudzież wprost u
J a n a  H o f T a ,  c .  i  k .  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y ,  W i e d e ń ,  I .  G r a b e n ,  R r a u u e r s t r a s s c  8 .

P r o s n e k t y  i  c eM1» ih i z a  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

45 9 20

O d d aw ien  d aw na  ze  sw e j dobroci i zap ach u zna n a  p ra w d ziw ą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

zbioru majowego amatorom tejże pole. a h a n d e l

W. A J A A A O W I C K A
- w  B r o ł l a c l i  n i  pograniczu rosyjskiem 

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej . . . •
.Melange de Moskau1, w oryg. opak , najlepszej1 funt

1 funt „Im perial11 cesarskiej, w oryginalnem  opakowaniu 
1 funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 
Znakomitej Kawy „Ceylon11 franco 5 k i l o ........................

7 ' 3 0 
. 1 <0 
. 2.50 

3.50 
1.20 

. 9.50

BALOWE gazy  na suknie, 
BALOWE narzutki „Ballentrćes“, 
BALOWE wachlarze,
BALOWE kw iaty  stroiki,
BALOWE szale, fiszutki,
BALOWE koronki „Chantilly“ i gazowe, 
BALOWE żaboty i rysze,
BALOWE wstążki,
BALOWE rękaw iczki,
BALOWE pończochy, §

BALOWE gorsety, §
poleca 10 O

S t .  B i r t v L S Ł |
Magazyn nowości dla Dam §  

a  w Krakowie, Rynek gL, Linia A-B. §
ooooooooootoooc oooeiooeooeeooo

o
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m ł y n k i  r ę c z n e  d o  m i e l e n i *  zboZ a okazały się nadzwyczaj praktyczne- 
mi i pużytecznem i, gdyż można w godzinie zemleć około^ lb  kg żyta psze­
nicy na makę, zaś innego zboża naśru tów kę podwójnie. Należycie wysuszonego 

zboża zmiele się znacznie więcej. - Cenniki darm o 1 opłatnie.

L. Gutlmanna patent. Klosety pokojowe, wyziewów_njepfZ8nuszca a ia c f.
w formach najrozm mebli są konieczne do ®horycii podczas
pobytu na  wsi, do k o - f o r tu ; p a te n t , z herm etyw nem  * a ™ i £ lei? , ł o H  d e  
c h a m b r e  ( n o c n i k i )  według orzeczenia  Y R d . ^ .8|ę znajdować
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju cnorych 1 >m. — Pro­
spekty z ilustr. cennikam i za darmo i opłatn ie wysy —-

L .  G X J T T ] M A 1 V  j n t
fabryka e. k. uprzyw. klosetów, 83 ®

Wiedeń, i., G r a b e n , O o ro th e e rg a s s e
„z. roth K reuz“ . Nr. telefonu 7*83.

W ielki skład bidetów ,skrzynek na papier, papieru kłos *

3 3 0

J A H  I l l A  A T O l t  iC  *
poleca

wyśmienite mydła do mycia twarzy, rąk
i kąpieli,

wyszczególnione 10 medalami zasługi i dwoma dyplomam' uznania
bardzo delikatneMIGDAŁOWE,

20 !
MYDŁO

J 0 l't ,
MYDŁO n a [ P I i ^ ” *®jsze do golenia brody
MYDŁO KOKOSOWE, białe do rak 1 0  ct. i
MYDŁO PALM0J J ^ cżofte lz , 18 < t .MYDŁO GRYSIKOWE, wysn,ienite do twa. 

rzy i rąk • ■ • * - - . . . .
MYDŁD ŻOLTKOWE, wydelikatuia, w ygła­

dza i znakonih i® oczyszcza skórę . .
MYDŁO ZIOŁOWE, ze zgęszczonego soku 

roślin aromatyczno - żywicznych, ZDn. 
komite

M  ̂DŁO PIŻMOWE posiada bardzo prj,y. 
jem ny piżmowy zapach ■ • •  ■ .

MYDŁO “ ACZULOWE ma przyjemną woń 
i j°st ^ardzo poszukiwane • •  ■ ;

MYDŁŁ RÓŻANE, najprzedniejsze 40 ct 1
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, p r z y je m n e  

w użyciu, skutecznie ochrania  skórę 
od liszajów i wyrzutów . . ,

%
MYDŁO OUW NE dla dzieci . .
MYDŁO BALSAMICZNE oczyszcza skó, 

nadaje białość i delikatność . . .  
MYDŁO FIOŁKOWE . przyjemnej woni . 
MYDŁO KOSMETYCZNE usuwa piegi, 0. 

palenia słoneczne twarzy, Prz>wrata  
świeżość i białość 

MYDŁO HYGIENICZNE odznacza  się olej. 
kowatością, nadzwyczaj delikatne 1 spe_ 
cyalnie zastosowane do twarzy . 

MYDŁO RYŻOWE używa się do WJ lejj.
kaeenia i wybielenia skóry na t\»arzy 

MYDŁO GLICERYNOWE białe, łatwo pie. 
niaoe, wybornie oczyszcza skórę 1 *hr0- 
ni o<i pryszczenia 

MYDŁO z gliceryny j wody kolonski^  
znakom ite, 20, 3U et. i *. .

MYDŁO GLICERYCOWE płynne, we flt_ 
szeczkach oczysz.z. skórę od pryszczy, 
liszajów, trądzików, flaszka ■ ■

K ra k o w ie, Sukieuuice, L . 2 0 .

ct.
25
25
20
20

40

30

25

30

30
80

36

40
37

60

50

(i()

30

40

W. Stachowicz
k r a w i e c

cyw ilny  i wojskowy  
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 78 9 10

U A I F O B K Ó W
jakoteż wszelkie artykuły

dla c. k . oficerów, urzędników  woj­
skowych i cyw ilnych

Ceny umiarkowane.

Wielka i n s M a  50 ceni. loterya. I  c„ M “ le
Główna wygrana 8 2i l ± ^

7 5 . 0 0 0 G o t K k T ^ ^ ń i e j
Losy po 50 centów
Józef Landiiu Józef Bauer,

poi c.iją w Krakowie: ,1. A tstiidter. J. Hirnbaam, A Kiben 
schiitz , Zygmunt Gleitzmann. J. M. urajow er, A 11 lzer, 

Albert Mcndelsburg, M. D. Trinkcnrdicli 19t 5 0

K u p u j e m y  s t a l e
grube otręby pszeniczne, żytnie, makuchy, oraz wszel­

kie inne środki paszy.
Zgłoszenia z podaniem najniższych cen i opatrzone próbkami od

zakładów m ogących dostarczać tych środków przyjmuje wprost

Tow arzystw o akc. wrocławskiej faoryki spirytusu we W rocławiu
(Breslauer Spritlabrik Ach Oes. Producten Abtheiiung Breslau).

Dr. Henyk Wasikiewicz
otworzył 256 2 10

kancelaryę adwokacką
w  K r a b o w l a ,  u l i c a  G r o d z k a ,

L, 4 2 ,  w domu własnym.

D o sprzedania!

3  r e a l n o ś c i
s s  o g r o d a m i

wolne od p o da tku , w głównych 
ulicach, niedaleko od plant, jedna 
P ^ y  ulicy Radziwiłłowskiej, L. 5, 
druga przy ul. Stachowskiego, L. 84, 
są do sprzedania pod korzy- 

stnemi warunkami.
. j“d juiość u właściciela piekar­

ni wiejskiej w Krakowie, ul. Kro­
woderska. L. 130 90 8 o

O la  P a d !
‘■dpisana przyjmuje panie  

n a  s ł a b o ś c i  z zupełnem utrzy
mantem i najtroskliwszą opieką

najściślejszą dyskrecyę poręcza. 
Również ija wezwanie przybywa do 

domów prywatryeh 254 2 5

K. Targowska,
a k u s z e r k a  e g z a m i n o w a n a

Kijków, ul. Zwierzyniecka, 19.

Młodego mężczyznę
biegłego w ję/yku  polsuim i niem ieckim  tuk w 
słowie jak i piśmie, je=li możn* stenografa, przyj­
mie się zaraz do b iura p r z e d s i ę b i o r s t w u  
k o p a l n i a n e g o  w większem mieście galieyj- 
skiejn. Początkową plaM  50 złr. — Zgłoszenia 
pod przyimuie K n u u i r  h h j

.  W i e d n i u .  233 3 3

O
<

<

W powiecie Kaluskim są d o  « | > r z e d n n i a  
1  w o l n e j  r ę k i  2o2 2 3

d w a  f« ]  w a r k i
obszaru 160 i 6 !7 morgów, wraz z budvnkam i 
w dobrym ftanie, młynem i stawem, pojedynczo 
lub razem — Bliższa wiadomość w kancelaryi 
adwokata O r a  S t a n e c k i e g o ,  K a ł u s z .

III

, DITMAR
Kraków, Rynek główny, 1 8 ,

Opuściły prasę:
N ie d ź w i e d z L i  Ta. Pneumatyk .Ar. 

301. Nowele i szkice Wydanie II. 
Cena 1 zfr., z przesyłką za rocep. 
1 7-tr 15 ct.

K alen darz D ja b ła , illustrowany. 
rok 1897. Bogaby w aokładne in­
formacje, doborową treść literacką 
i humorystyczną, oraz liczne p o r­
t r e ty  i ryciny. Cena 5 0  ct., z prze­
syłka 69 ct 232 2 7

Śpiew nik S a fe o f l  z melodyami, ze­
brał i ułożył Fr. Barański. Cena 
j)(TV ozdobnie opiaw. 75 cent., 
l  pr/itsyłką o 15 ct więcej

Nakładem księgarni

W. P 0 T U R A Ł S K 1 E G 0
P . n l « ; ó  r z e -  l £ r a k ó  w .

A p t e k i
7. o b r o t e m  6 -  19 9  0 z łr .  r o c z n i e ,  po­

szukuje do knpna 216 4 r, 
  ^ alattzek w D u kli.

Ziółka piersiowe
D ra  IV. N e e h u rg e ra ,  paczka 2u centów.

Esencya łopianowa
praeciw wypadaniu włosów , po 50 ent. i 1 /dr.

Wina lecznicze
na starej maladze. żc!azow„, chinowe, rumbarba- 
rowe, chinowo-żelaz. itd , flaszka po t złr. 20 ct.

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e u ii i l in ,  antyseptyczny proszek do zębów, 
środki krajowe i zagraniczne poleua j wysyła 
odwrotnie a p t e k n  i główny skład materyałów 

aptecznych pod złotym Słoniem “

E .  H  Ala L  L  Ala A r t  A
Kraków, ulica Grodzka. 9 2  13 o

Patentow ane

ostrogi na gołoledź.

T e l e f o n  2 4 4

p o leca :

Lamiiy, un iati, łanftelaDry i lichtarze
wszelkiego rodzaju.

Ogrom ny wybór bardzo gustownych

s t o l i k ó w  i e t a ż e r e k
tak metalowych, jako też majolikowych.

Własne wyroliy majolilsowe i meiaiowe
MtoNOWne na podarunki 

P P  po bardzo przystępnych eonach.

Abonament na naftę nie bąchową
i r o z w ó z  tejże przyj mu j e jak zawsze s f e i a a  l a m p

Tym nadzwyczaj praktycznym  ostrogom na 
gołoledz' słusznie należy się pierwszeństwo przed 
wszelkiemi innemi. Są one małe i lekkie, nie 
psują obcasów i nie potrzeba ich zdejmować- gdy 
nie ma gołoledzi, nie widać ich bo w \‘m weale. 
Ostrogi te nie sprawiają hałasu i pod w ględem 
taniości przewyższają wszelkie dotychczasowe. Po 
otrzymaniu 60 cent. lub też za zaliczką wysyła 
opłatnie pocztą

O . A .  S t a n e k  j u n .
t t c i e u ^ n t n e r g  ( e a s tc i iy ) .

Odsprzedającym rabS- Di 5*3 31

L 710/Prez.

K o n k u r s .
Przy Magistracie stoł. król. miasta 

Krakowa jest do obsadzeića p o s a d a  
c h e m i k a  m i e j s k i e g o  z płacą 1200 
złr., dodatkiem kwaterowym 240 złr., 
razem 1440 złr rocznie, oraz prawem 
lo dwóch pięcioleci w wysokośc: 7y„ 

części płacy i poborem połowy należy- 
tości, uiszczonych za badania

Kandydaci winni się w ykazać: a) 
świadectwem z odbytej co najmniej 
dwuletniej praktyki analitycznej w p ra­
cowniach cnemicznych wszechnicy lub 
politechniki; b) świadectwem z ukoń­
czonych sludyów chemicznych na wsze­
chnicy lub politechnice (egzaminem na­
uczycielskim do szkół realnych z che­
mią jako głównym przedmiotem;, takim- 
że doktoratem  filozofii, lub dwoma egza­
minami państwowemi z politechniki 

Podania należycie udokum entowane 
wnieść należy do Prezydyum Mngistralu 
n a j p ó ź n i e j  d o  d » i »  s t y c z a i i  
1 S 9 7  r. 2 0 .3 3

Kraków, *tycznia 1897 r.
J . Frlodleln.
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w R y n k u  g ł . ,  Ł .  ***•

Drukarni Zwiąskow^ w  Krakowie. P a p ie r  % fab ry k i Braci Fijałkowskich w Rielsku

Ochroną przed zimnem i w M c ią
są jedynie i w y łą cz n i moje słynni w śniecie

Otade derki pć konie.
Derki te uznają ekonomi, (.lodowej kuni, rząd­

ny dóbr za ( iepłe, tiw ałe  n,e nUzezoie się, a 
więc bezsprzecznie 7,a ja jb  paze d c r l k t  r  a
ko n ie. Są one bar-™  7 u ,lk lf. z w yr^nom i 
szlakami i hordami “M e  także ;a .o

, , i ■ .  ł/zKO i kosztu a : rodzaj A złr.ciepło derki na
l-O O , rodzaj B ^ r - ®* f 4 *1® " e r ^ *  n n *
b i . w k l e  z tozm aitem i szlakami i bordami,

zn <hu? 'e i szerokie, 2 metry długie, 
1 '  met™ "zer°kie, bardzo dol.re z łr. 3 * 5 0 .  
W ysyłkę % poręczeniem za zaliczką. Za niestoso - 
wBe r ,r  04 s 'ę pieniądze. 151 5 10
' w yłączne mie.see zaisowien l

Yi* Rundbfrkin, W iedeń
I I . ,  T a b o r n t r a s s e  3 5 .

Kirełiraia F o h k a
w raz z kawiarnią

prxy uliey ów- Anny, Ł . ! i ,
poIe^B 11»8 4- 0

śniadania, objady j kolący ;
czysto, zdrowo i smacznie na maśli przyrządzone.

Usilnem sta ran iem  .K u c h n i po lsk ie j '1 jest, a ż e ­
by P. T. Goście byli z niej zadow oleni.

D ziekujt0 za dotychczas okazywane mi w/.^: 
poi a-am a o i nadal P . T . Publiczności.

Z Kłębek, m szacunkiem
Józef B ie la w s k i, wł. firmy

O d p o w ied zia ln y  r z ą d c a  d ro k a rn i  A  Szyiew aŁ

PJ 48 56


